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Otrzymujemy następującą infor- 
macyę : 

Sprawa gimnazyum polskiego w 
Cieszynie była zawsze przedmiotem 
gorących starań Koła Polskiego w 
Wiedniu; Kolo polsł.ie nie straciło tej 
sprawy z oka pośród bezprzykładnego 
zamieszania wiosennej sesyi Rady 
państwa i rozjechało się w przeświad 
czeniu, „że gimnazyum polskie w 
Cieszynie w tym już roku otrzyma 
prawo publiczności.“ 

Tem przykrzejszem było zdziwie- 
nie posłów polskich, kiedy się roze- 
szła wiadomość o tem, że rząd odmó 
wił gimnazyum cieszyńskiemu prawa 
publiczności. To też prezes Koła p. Ja- 
worski poczynił zaraz stanowuze kro 
ki w ministerstwie, nie zatajając te- 
go, że „odmówienie prawa publiczno 
bci“, gdyby się sprawdziło, musiałoby 
w Kole wywołać poważue, a jak 
najprzykrzejsze wrażenie, i nie mo 
Globy pozostać bez dalszych a Uonio- 
słych skutków. 

Prezes Koła polskiego otrzymał je 
dnak formalne zapewnienie, że rozsie- 
wane wieści tylko w błąd opinię pu- 
bliczną wprowadzają i że należy się 
spodziewać w najkrótszym czasie u- 
dzielenia prawa publiczności gimna 
zyam poiskiemu w Cieszynić. 

Koło polskie, mimo gorących swo- 
ich sympatyi dla naszych rodaków na 
Slązka nie może zrobió dla nich tego 
wszystkiego, coby się z serdeczną 
chęcią polskich posłów zgadzało. Wię 
kszość Sejmu krajowego w Opawie 
jest i pozostanie zapewne jeszcze dłu- 
go niemiecką i nieprzych iung dl: Po- 
leków, a paliipka nar wwaddmaycacie 
od Polaków w Anstryi stanowczo tego, 
aby byli obrońcami autonomii sejmo- 
wej Zasada autonomii krajowej za- 
pewnia swobodny rozwój narodowy 
Polakom, nierównie liczniejszym od 
tych. którzy zamieszkują Slązk au 
stryscki, a gdybyśmy od autono- 
micznej zasady odstąpili, a przeszli 
na stanowisko rządów uwzględniają - 
cych stosunki etnograficzne, ale wy -. 
konywanych w duchu centralisty- 
cznym i z pominięciem woli sejmów, 
moglibyśmy za to zapłacić zbyt dro- | 
gą cenę, tracąc stanowisko, jakieśmy 
w Galicyi od trzydziestu lat posiedli. 
O tem należy pamiętać nie tylke po- 


zedlalztor: Pr. ALTESAWDEGR VOGEL. 


zującej konstytucyi ; 

o których jest przekonane, że zostały 
nielegalnie uchwalone, gotowe jest 
przystąpić do zmiany konstytucyi w 
duchu autonomistycznym, jeźliby się 
do tego legalna nadarzyła sposobność. 
Na razie jednuk domaga się tylko 
słusznego konstytucyi wykonania; nie 
zezwoli, aby Rada państwa rozstrzy* 
gała o sprawach językowych w poje- 
dyńczych krajach, przekonane, że o 
tem tylko Sejmy stanowić powinny. 
Stoi jednak przy tem, żeby porącze- 
nie swobodnego rozwoju mniejszo- 
ści narodowych, ' dane przez ustawy 
zasadnicze, nigdzie nie było martwą 
literą. Cokolwiek zresztą może w ja- 
kimś kraju obowiązywać, czy to na 
mocy rozporządzeń, czy to na mocy 
ustaw sejmowych, wszędzie musi być 
wolno mniejszości narodowej znosić 
się z władzami w swoim języku i 
dzieci kształoió w szkołach, w któ- 
rychby ich język macierzysty był ję. 
zykiem wykładowym. 

Tych zasad trzymał się Sejm gali- 
cyjski uchwalając --- bez jakiegokol- 
wiek zewnętrznego przymusu gimna- 
zya z językiem wykładowym ruskim, 
ilekrotnia sądził, że zaszła istotnie 
potrzeba założenia nowego gimnazyum 
ruskiego. Tych zasad trzymało się 
Koło polskie w Wiedniu, głosując za- 
wsze za utrzymaniem gimnazyum sło- 


zastrzega się 
przeciw niektórym jej postanowieniom, 


stali 

czesku, 

stąpić się!*, i gdy jeden mówiąe: Das 
U 


Protest czeski. 
Lwów d. 31 lipca. 


dzikich, wyuzdanych gwałtach, ja- 
kich się na Cz:chach w swoim, jak o- 
ni zowią, w „zwartym okręgu języ- 
kowym* dopuszczają Niemcy. Oto je- 
den z wypadków jeszcze nie naj dzi 
kszych. Robotnik Soukal w Libercu 
(Reichenberg) wraca popołudniu z 
dworca kolejowego do domu. Po dro- 
dze spotyka kilku ziomków, z który- 
mi sią po czesku wita. Nagle z go- 
spody „Pod łańcuchem“ wypada gro 
mada turnerów („Sokołów*) niemiec- 
kich z burmistrzem libereckim, dr. 
Bayerem na czele. Czescy robotnicy 
na trctuarze, rozmawiając po 
Turnerzy zawołali nagle: „U- 


ist auch so ein verfluchte: Czeche" wska- 
zał na Soukala, turnerzy go otoczyli, 
bili, a burmitrz chwycił go za piersi 
i począł maltretować, wołając ciągle: 
„Werfluchtes böhmsches 
werden euch schon hinausschaffen". Wnet 
przybiegło dwóch policyantów, i po- 
cząli obrabiać Soukala pięściami tak, 
że krew z nosa i ust obficie się pu- 
ściła 


Poczem go popędzono do are- 
sztu gminuego, i dopiero po 20 


którego nie rozumiał. Nadļo prynay- 
pał służbę mu wypowiedział. Naza- 
jutra innemu robotnikowi Czechowi 
oko wybito. 

Nie inne wiadomości nadchodzą z 


weńskiego w styryjskiej Cylei, a gdy. | Chebu (Eger) i okolicy, tylko że tam 


by w jakimś kraju o większości sło- 
wiańskiej chciano Niemców skrzy- 
wdzió, nie dając im szkół niemieckich 
i niedopuszczając, aby się z urzędami 


powiedzi od urzędów otrzymywali, 
stanęłoby Koła połskie niezawodnie w 
ty;;b N.amców Gry DNIE, À 

Tem bardziej niepodobna, aby Koło 
polskie odstąpiło rodaków walczących 
na Ślązku. Żadna narodowość w Au- 
stryi takiej nie doznaje krzywdy jak 
Polacy na Ślązku, wobec żadnej nie 
ośmielono się dotychczus zapoznawać 
tak zupełnie postanowień ustaw zasa- 
dniczych. Czesi na Slązku posiadają 
gimnazya własne a Polakom, którzy 


ze składek ubogiej przeważnie ludno-' 


śoi gimnazyum w Cieszynie założyli, 
odmawiają dla tego gimnazyum prawa 
publiczności. Prawo to zostanie wedle 
przyrzeczeń rządu niebawem udzielo- 
ne; Rada szkolna krajowa w Opawie 
zgodziła się już na to w zasadzie i 


slom, ale i raiemu społeczeństwu pol-| Koło polskie spodziewa się, że stanie 


skiemu. 


się temu najsłuszniejszemu żądaniu zg 


Koło polskie stanęło jednak od łat|dość, w jak najbliższym czasie, aby 
wielu w praktyce na gruncie obowią-!nie było za późno na nowe wpisy... 


i Chebie 
¡wielu czeskim robotnikom, farmanom. 
po niemiecku znosili i niemieckie od-; 


, brześlac 


' wedle telegramu Politiki rozhukane 
| bohaterstwo niemieckie osobliwy so- 
|bie cel obrało. „Po wiecu Niemców w 
wypowiedziano natychmiast 


slugom słażbę, a robotnikom kolejo- 
wym mieszkanie. Ci ludzie niewinni 
ani rozporządzeniom językowym, ani 
zakazowi wiecu chebskiego. Ci ludzie 
niezglosowali przy wyhorash pa aze- 
iskin kandydatów uarodowych;  0- 
'wszem chlebodawoy Niemcy zmuszali 
ich do głosowania na narodowca nie- 
mieckiego. Więc jakiż sens ma to 

RR To tylko dzikie mszeze: 
nie się ua niewinnych a bezbronnych. 
W-cieklizna anutyczeska wywiera ze- 
mstę na robotmkach czeskich, których 
właśnie fubrykańci i chlebodawcy 
Niemcy sami sprowadzili do „zwarte- 
go niemieckiego okręgu językowego“, 
ponieważ taniej pracu ą, niż robotni- 
cy ziomkowie niemieczy, ponieważ bo- 
haterowie niemieccy przenoszą wię- 
kszy zysk nad ukochaną czystaść na- 
rodową miast po wsze czasy niemieckich 
jak Cheb, Asch, Liberec i t. d. Albo 


U] 


może biirgerya niemiecka chce odpu- | 


kutować za tę winę swoją narodową, 
i okolice swoje ocz,śció z proletarya- 
tu czeskiego? Ba, tego oni nie uczy- 
nią, i za pierwszym strejkiem robo- 
tników Niemców całymi pociągami ko- 
lejowymi sprowadzać będą robotników 


Oddawna już z Czech słychać ojy, 


Gesindel, wir | 


Farlède stawał się coraz zimniejszym czyna jego przegranej, zagłąbiła się 
i bardziej zamyślonym. Może sądził |w jeden z kląbów ogrodowych i od- 
tak jak Mazarin, że największą zaletą czytywała list od matki, właśnie co 
każdego działacza jest to, aby działa-: odebrany. Nagle spostrzegła zbliżają- 
nie jego miało pomyślny skutek. Ka- | cego się ku sobie Sucquier'a. Pierwszy 
zimierz wiedział, że najlepszym środ- |to raz okazywał ten człowiek ochotę 
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cseskich dla przełamania strejku. Są 
te wię: jedynie czyny dzikości bez 
seisa i celu pod względem politycz- 
nyr<". 

Już w zeszłem dziesięcioleciu opła- 
kane było położenie mniejszości czes- 
ibb w okręgach przeważnie niemiec- 
kich, Xle co się teraz dzieje, to prze- 
chodzi wszelkie wyobrażenie. Czecho- 
wi mie dają pracować  maltretują go, 
żywiu jęgo zagrażają. Nawet do przy- 
bytków Pańskich wpada ta tłuszcza 
niemiecka zabrania kapłanom z 
czeskimi parafianami modlić się po 
czesku, 3łowa Bożego Czech nie może 
usłyszeć po czesku —- nabożeństwo 
czeskie sowią „bezczelną napaścią na 
niemiech charakter miasta“ i twierdzą, : 
że najświętsze ich nezucia zostały i 
niem vbrażone, l to nie motłoch sięji 
tego dcpuszcza i nie są to chwilowe| 
wybuchy namiętności. To robota sy-! 
stematyczną, przez tak zwaną intele- | 
gencyę prowadzona, przez tak zwane; 
wyższe stany. Nawet osoby, którym! 
powierzona jest piecza około porząd-, 
ku i bezpieczeństwo publicznego, bu-| 
dyją się temi scenami. Doktorowie, 
wəaelkich fakultetów, urzędnicy, radni, | 


nwet burmistrza mieszają się między | 


tę dzicz i z nią o pierwszeństwo się 
ulnegeją. | 


I jakiż cel tego? — pyta Politik. 


go- Ozy może sądzą, że uda się im wyru- 
dzinach wypuszczono, ale musiał po |g7wAĆ czeskie mniejszości i stworzyć | bu języków krajowych i podjęcia ta- 
przód podpisać protokół niemiecki, jsLotny zwarty niemiecki okręg języ- | kich środków, aby we wszystkich u- 


kowy, który jest mrzonką ? Czyli mo- 
ża chcą dowieść, że to misyą Niem- 
ców jest, jako reprezentantów kultu- 
ry, kroczyć na czele reszty plemion, 
Austryi? Alboli chcą zbytkowaniem ` 
się nad mniejszościami czeskiemi za- 
dokumentować wobec świata „bohater: ' 
swo niemieckie“, naigrawaniem się z) 
prawa „niemieckie poczucie prawa“, | 
kneblowaniem wolności „wolnomyśl- 
ność niemiecką?“ Aranżerowie tej he-, 
ey i ich dzieaniki twierdzą, że mniej-. 
szości czeskie swojem pochodzeniem i' 
używaniem języka czeskiego wyzywa: | 
ją Niemców, więc tylko słuszność się, 


„A „dzieje. Ba, A alboź mniema niemiec- ; stanowozością, aby prawu i ustawom 


AICH mojan du ui obop on ozgakini 7, 
Jakiż to „jęk boleści* ozwasby się odi 
Adryatyku po morze Północne, gdyby 
Czesi choć w przybliżeniu podobnie ob- 
chodzili się z mniejszościami niemiec- 
kiemi! Czyż pozwoiił sobie jaki urzę- 
dnik Czech występy wać prowokacyjnie? | 
A o to niedawno temu pewien ck. u-| 
rzędnik podatkowy w  Robiczanach,! 
mieście na wskróś czeskiem, podczas | 
festynu „sokołów* czeskich, w pełnym 
uniformie paradował, wystrojony w! 
bławatki (oznaka prusofiiska) inwoku- | 
jąc zelżywemi dla Czecuów gadania-| 
mi. I urzędnik Niemiec sądzi, że mu 
to wolno w mieście nawskróś czes- 
kiem ! 


‘na komitet wykonawczy 
„młodoczeskiego, że to wszystko pła- 
'zem puszczą. Nareszcie zebrał się o- 
negdaj komitet i powziął następujące 
uchwały : 

„W imieniu posłów czeskich wy- 


— (o też pan mówi, panie NSuc-| wiedział słowo, którego słodycz pie- 


qaier'ze? — zawołała. — Trayaz mial- 
i led af 

by się kochać we mnie! gorąco, sza- 

lenie ! 


Popatrzyła mu w twarz, aby się 


Powstały między Czechami. hałasy | Bóema!* (Czech wygnańcem w swojej 
stronniotwa | ojczyźnie). 


dany zostanie protest przeciw prze-. 
ślądowaniu Czechów i brutalnościom, 


akiok aie we wózki Momy dor,  ZADDTZADIŁ GROŃOTOWSKIE. - 


nym „zwartym okręgu“. Protest} 
ten będzie przez deputacyę wręczony , 
namiestnikowi, 4 równocześnie wysła- 
na zostanie do Wiednia deputacya do 
ministra prezydenta hr. Badeniego, À 
ktora mu tę uchwałę zakomunikuje, Po 10 minutowej przerwie, której 
krzywdy mniejszości czeskich przed-, uzyto na przewietrzenie sali, przywo- 
stawi i o opiekę prawną poprosi. Da-|łano po południu rumianego Mozesa 
lej uchwalił komitet zażądać od „Biu- Beera, który słyszał, jak w ponie- 
ra korespodencyjnego" (redagowanego | działek powiedział Fedko Kocowski 
w ministerstwie) zadość uczynienia za do idących drogą barabów, czemu nie 


relacye, jakie podał o zajściach w Li- zrobią „fa“. Co to „fa“ znaczyć miało 


(Sprawozdanie oryg. Gaz. Nar.) 


Brzeżany 29. lipca. 
(Czwarty dzień, popołudniu). 


;bercu d. 25 bm. Ze względu na obe-ji do czego się odnosiło, nie umie po- 


cne położenie polityczne uchwalił ko- 
mitet spowodować posiedzenie nieu- 
stającej parlamentarnej komisyi pre- 
wicy we Wiedniu, tudzież aby poczy- 
niono przygotowania do zwołania Sej- 
mu czeskiego i ewentualnie Rady pań- 
stwa. Wedle wyniku obrad tej komi- 
syi zostanie na drugą połowę wrze- 
śpla zwołany zjazd posłów czeskich. 
„Równocześnie ogłoszony zostanie 
memoryał przedstawiający polityczne, 
narodowe i językowe stosunki obu na- 
rodowości w krajach korony czeskiej 


| 
dać, domyśla się jednak, że było to 
wezwanie do tłuczenia szyb. 

Obrońca dr. Sokal prosi o skrzę- 
tne zanotowanie tych cennych . (7) 
zeznań. 

Po Bserze wchodzi na salę 40-letnia 
Eidla Glazerman, żona Józefa, owi- 
nięta chustką szkockiej barwy, w bia- 
lej spodnicy i z taką chusteczką na 
głowie. Na tem jasnem tle dość dzi- 
wnie odbijają jej wielkie wgłębione 
czarne oczy świecące ponuro nad za- 
dartym nosem i wydętymi ustami. 
i wykazujący dowodami, że te nie Mówi z wielkim patosem, gestykulu- 
Niemcy ale Czesi są ukróceni. Nadto|jąc przytem żywo i gorączkowo. Po- 
co do taktyki uchwalono cały szereg |wiada, że Roman Godek bił naprzód 
dyrektyw, zwłaszczą co do zupełuego |jej męża, potem barabi wytłukli szy- 
przeprowadzenia równouprawnienia 0-|by w oknach jej mieszkania. Nie wie- 
działa, co ma począć ze sobą, a szcze- 
f [gnie ze swem dzieckiem, o które się 
rzędach państwowych język czeskich! bała. Obecność dwóch żandarmów, z 
tych samych praw używał co nie- których jednego zobaczyła pod oknem, 
miecki a drugiego obok drzwi, wcale jej nie 

Uchwalony przez komitet „protest | uspokoiła. Ponieważ przez pozbawione 
przeciw prześladowaniu Czechów w|szyb okna wiatr dął do środka izby, 
tak zwanym zwartym okręgu“ koń-| więc opuściła mieszkanie i chodziła 
czy się jak następuje: dłuższy czas z dzieckiem po ulicach, 

„Protestujemy przeciw tym, na na-|aż w końcu usiadła w błocie w rowie. 
szych mniejszościach narodowych po Po jej przesłuchaniu wstaje Ho- 
pełniauym brutalnościom; wytykamy |cheker i prosi przewodniczącego, aby 
publicznie, że organa, do ochrony oby- | zapytał ją, co dalej było. 
wateli powołane, wobec tych agitacyj Glazermanowa dodaje z widoczną 
przeciw narodowi czeskiemu i jego ję- |niechęcią, z po za balustrady już, że 
zykowi biernie się zachowują 1 tem|kiedy tak siedziała w rowie, przyszła 
one popierają, i wzywamy rząd z całą|do niej żona Hochekera, „ek ją za 
rękę. Hockeker dał jej swój kożnch 
i zaprowadzili ją oboje do swego sy- 
na, gdzie przenocowała. 

Niemniej oryginalną osobistością 
jest Abraham Klainwach ubrany w 
długi odziegciony chałat. Na pergami- 
nowej cery twarzy zakończonej długą 
rudawą a rzadką Didda do której ram 
dostarczyły dwa po ramiona zwisające 
z pod jarmułki pejsy, maluje się wie- 
czny przestrach. U wstępu całuje torę, 
a na pytania odpowiada cicho i nie- 
jasno, naciągając się co chwila przez 
stół, jak gdyby chciał do ucha tylko 
mówić przewodniczącemu. Podaje, że 
wielu barabów, a z nimi Żołkoś i Ła- 
eny przyszii prz d jego dom i wy- 
tłukli mu szyby, poczem wskoczyli 
do Indianera i tam kogoś bili. Żołkoś 
miał przytem kij większy jak sam. 
Przepadły mu z kufra skarpetki, chu- 
stki od nosa i inne rzeczy wartości zł. 
1:75, ale kto je zabrał, tego nie wie. 
Po przesłuchania usieka bokiem od 
stołu i zatrzymuje się aż przed lawka, 


€zzógł poszanowanie, i położył kres 
stanowi rzeczy, który jest poniżsniem 
i obelgą dla narodu naszego, i który 
aby usunąć, najostatniejszych postano- 
wilismy użyć środków, jeżeli rząd nie 
spełni tego, co jest jego obowiązkiem, 
i coby z pewnością już dawno było 
spełnione, gdyby choć tylko część 
tych pokrzywdzeń była należących do 
narodu niemieckiego spotkała.“ 
Czeskie dzienniki wołają, że tam 
protest, choćby jak wymowny, nie 
wystarozy, nie wystarczają obietnice ; 
trzeba czynów, i to jak najprędzej. 
Nie należy dopuszczać do tego, aby 
się znowu sprawdziło, co pisał ongi 
historyk czeski; „Erulat in patria sua 


a NK 


nieśmielonej... Spróbuj pani dodać 
kiedy Trayaz'owi odwagi i pozwolić 
mu wejść na właściwą drogę, a zoba- 
czysz pani dopiero wtedy, co się 
stanie. 


ściłaby ucho i 


„Które tak nas wzrusza, 
Że na dźwięk jego z rozkoszy mdleje dusza? 


Napisał 
Wiktor Cherbuliez. 


(Uing dalszy.) 


Złe proroctwo pana Lejail'a w po- 
łowie się tylko sprawdziło. Kazimierz 
nie rozbił głowy o podwodne skały, 
lecz wyniósł ją całą, chociaż nadwe- 
rężoną. Zwłaszcza jedno acho powa- 
żnie było zaatakowane. 

Do bolu dokuczliwego, jaki mu 
ono sprawiało, przyłączyło się nieza- 
dowolenie z niepowodzenia w wypra- 
wie i bolesna perspektywa długiego 
wygnania, mającego go rozłączyć 
z Kasią 1 przeszkodzić w wykonaniu 
wspaniałego planu. A obiecywał sobie, 
że tym sposobem zdobędzie wreszcie 


jej rękę. 


kiem uniknięcia szyderstw jest śmiech 
z samego siebie, to też próbował całą 
rzecz w żart obrócić, ale im weselazym 
sią stawał on, tem pan Farlède bar- 
dziej poważniał, a wreszcie wprost 
lodowato się z nim pożegnał, życząc 
interlokutorowi szczęśliwej podróży. 
Kiedy w dwie godziny później ten, 
ikto się poświęcił dla wspólnej sprawy, 
wszyscy w 


gnanie. 1 
szy, aby się oprzed zarazie nieszczę- 
šuva a jak się z tego pokazuje, takie- 
go hartu żadna dusza w Figowym Sa- 
dzie nie miaia. Sam zniósł rzeczy wy- 


mmaamąim pa M M za e a 


| do porozmawiania z nią sam na sam. 
"Aż dotychczas trzymał się w rezerwie, 
umiał bowiem czekać i wypatrywać 
| posobnej chwili. Trayaz, odkąd mógł 
| dopiero nad ranem, późno 
wstawał, a dzisiaj rządca jego stwier- 
dził nedto, ża zasłony w oknach mie- 
szkania jego pana były jeszeze spu- 
SzcCZOne. . 
Ameling ogarnęło jakies wzrnsze 
nie Mimo ża była bardzo niedowei 


wyszeptał cedzonym głosem, — On się 
wysiia na to, aby panią uczynić szczę- 
śnwą, a pani sprawia tylko to przy- 
jemnośćó, 00 jego unieszczęśliwia. 
Mnie? — zapytała z głębokiem 
zdziwieniem. — Cóżem takiego zro- 
biła, coby się mu mogło niepodobać ? 
— (Czyż nie jest człowiekiem go- 
dnym litości — odparł na to głosem 
przyciszonym Sucquier — starzec, któ- 
ry panią kocha, a który nie śmie pani 
tego powiedzieć ? 


aa 


+. w rawa pij 


przekonać, czy z niej nie żartuje i uj- 


— Nie zrobię tego, be gdyby on 
rzała, że chyba nigdy nie miał miny 


Czyż spojrzał kiedy ną nią takim c 
RA 7 na prawdę, jak pan mówisz, był we 


wzrokiem, coby dowodził, że jest ko- 


bardziej seryo. Popatrzała na niego|chaną? Po tem wszystkiem przekona- | mnie zakochany, toby to było wielkie 
.po raz drugi, aby nabrać pewności, że ła się dowodnie, bo dowiedziała się już nieszczęście. A à 
|nie stracił rozumu i spostrzegła, żejod Sylwerego, co to jest miłość, zro- — No, cóż takiego! Byłożby to 


TTE ZA PE ŁO O PRE MA 


emu Sauvagin'owi, 


— Panie Suquier'ze — rzekła cd- 
J: się — to być nie może. 


szane z ust jego, twarz jego i wyraz 
oczu, jaki miał w chwili ich wyma- 
wiania i wreszcie pocałunek, który ją 
wprowadził w kraj dziwnych uczuć i 
odkrył cały swiat, dotąd nisznany. 
Tąx jest, od owej 
ludzie rozumieją przez 


-mn 


y i muszlinki iy T Magazyn Schayeró 


chwili poznała, co 
miłość, Czy 
Trayaz chocby raz jeden kiedy wypo- 


łoby się, powtarzam panu, wielkie nie- 
szczęście. Ja nie jestem wolną i jedy- 


j|się na siłach do odpowiedzi. Załatwiła wyjść za mąż, jest Sylwery Sau- 


się wreszcie z własnem sumieniem i|Yegin. 

rzekła : — Bardzo 
— Zapewniam pana, że Trayaz | dzieńca? t 

nigdy ani slowa nie wypowiedział, po — „Bardzo — odpowiedziała beg 

którem mogłabym sądzió... wahania. 

Ee, proszę pani — przerwał jej — I pani wierzysz, że on panią 

rządca — starcy są bojażliwymi. Oba- kocha? > 

wiają się narazić na śmieszność go- — Sam mi to mówił i jeszcze jak 

dność swego wieku i powagę swego |ładnie mówił. 

stanowiska. Drżą ma myśl, że ktoś 

może szydzió z ich zamiarów. Gdy 

glowa pobieleje, serce traci już zaufa- 

nie do siebie samego i nie ma już 

odwagi... Jest to rzeczą wielkiego mi- 

łosierdzia dać możność objawienia się 

ich trwożliwym pragnieniom i mieć 

trochę względów dla takiej duszy ©- 


pani kocha tego mło- 


(C. d. n.) 


w we Lwowie. 


2 
gdzie obok Eidli Glazerman obiera 
sobie miejsce (wesołość). Piaty dzień 
Na wniosek prokuratora a za zgo- (Piąty dzień rozprawy). 
dą obrony odczytuje adj. Czerny pro-| ..Dalsi świadkowi odwodowi Kudli- 
tolkół zeznań nie jawiącej się Siise ka, a to Kocowski Ołeksa, Ggrzegorz 
Maulbogat. Klainwach udaje, że rozu-: Wojciechowski, Jakób Ucyk i Wasyl 
mie, co czytają, kiwa zamaszyście gło- Kiimkowicz gospodarze gruntowi z 
wą w miarę, jak czytający głos pod- Chodorowa zeznają zgodnie, że w po- 
nosi lub zniża i trąca łokciem co:niedziałek rano kiedy szli do nota- 
chwila biedną Glązermanowę chcąc ją ryusza, widzieli jak żydzi ze żela- 


Brzeżany d. 30 lipca. 


GAZETA NARODOWA z Niedzeli «nia 1 Sierpnia 1897, Nr. 211. 


Przew. do Brodbarta: 
dawał 300 zł., a oni nie chcieli tylko 
500 zł. ? 


Na to mogę przysiądz nie raz ale sto 
razy. 

Adj. Czerny. A Hochekera wi- 
dzieliście gdzie wtedy ? Sw. Ni, un nie nie dawał. 

Sw. Nie, ja Hochekera nie widzia- Tak więc zeznania Knizera, Brod- 
łem w poniedziałek nigdzie na mie-|barta i Memli Schein nie „pasują“ do 


ście. do siebie „trochy bardzy*. 
Dalszy świadek dowodowy  Jalób Na tem odroczono rozprawę do po- 
Auster. południa. 


Przew. Ile masz lat? 


So Drazen (Telegr. „Gaz. Nar.”) 


do równej uwagi zmusić. haczkami, sztabami i 
kijami gonili za uciekający- 
mipokrwawionymi barabami. 
„Jeden z barabów cały krwią 
zlany oparł się na chwilę o mur 
propinacyi, ale skoczył do niego Men- 
„del Izrael Schmil z orczykiem w rę- 
"ku — baraba począł uciekać, żydzi go 
„jednak w bocznej uliczce schwycili i 
dalej bili. 

U notaryusza spotkali Kudlika, 
wyszli razem z nimi na miasto i od- 
tąd byli z nim razem aż do późnego 
wieczora kiedy w mieście zapełny za- 
panował już spokój. Hochekera przez 
cały czas nigdzie na mieście nie wi- 
dzieli. 

Podają dalej, że kiedy stali przed 
południem na rynku, przyszedł jakiś 
baraba do stojącego przy wozie Żyda 
i uderzył go raz laską po plecach. 
Kudlik przystąpił wtedy do owego ba- 
raby, reflektował go „za szezo ho 
bjesz* i odpędził barabę od żyda. 

Dr. Czajkowski dn Wojcie- 
Nie mieliście wtedy 
roboty żadnej, żeście cały dzień stali 
na rynku? 

Sw. A roboty wtedy nie było w 
polu żadnej, bo dopiero śnieg był 
zlazł i była mokra ziemia, nie można 
nic było orać jeszcze. 

Przew. A w domu nie mieliście 
roboty ? 

Sw. Ta, człowiek chciał się popa- 
trzyć na to widowisko, 

Radca Jaworski. A czy Ku- 
dlik odgrażał się przed wami na ży- 
dów — może zachęcał barabów, aby 
bili żydów ? 

Sw. Ale gdzietam, Staliśmy wtedy 
w rynku jak barabi nadeszli i wybu- 
wszy okna w pierwszych domach ży- 
dowskich przechodzili koło nas. Kud- 
lik wtedy mówił jeszcze do nas: a to 
nieszczęście gotowo być; po co było 
im barabów zaczepiać. Ale więcej nie 
nie mówił. Ja stał koło niego blisko, 
to byłbym słyszał przecież jakby był 
co mówił do barabów. Zresztą nie by- 
ło nawet czasu, bo oni wybili okna i 
poszli dalej. 

Adj. Czerny. A miał Kudlik kij 
w rękach. 

Sw. Ale gdzietam, en nawet nie 
chodzi z laską, 

Jakób Ucyk jak juź wspomnia- 
lem, zeznał tak samo i podaje że wi- 
dział zajście niedzielne z „Burschmi. 
lom“ (Baruchem Strauchlerem). 

Przew. A jak to było? 

Sw. W niedzielę po południu stał 
jakiś baraba z laseczką na chodniku, 
Burschmil przystąpił do niego i po- 
wiada: czego tu stoisz. Baraba przeje- 
chal mu z żartu laską po pod nos. Wte- 
dy Burschmil -tracił go do row w 
błoto, nderzył go kilka razy laską po 
głowie i zawołał „policaj weż go". A- 
le, że nie było w pobliżu policyanta, 
poszedł do burmistrza. Burmistrz wy- 
szedł zaraz z nim ale baraby już nie 
było, bo go podnieśli drudzy barabi i 
odprowadzili. 

Przew. A tu zeznali Klirsfeld, 
Mendel Izrael, Schmil i Gredale Komar- 
ni, że on kazał barabom bió okna a 
Klirefelda, a kiedy wyszła służąca 
Klirsfelda katoliczka i powiedziała, żę 
tu mieszkają katolicy, to Kudlik miał 
powiedzieć „ne słuchajte żydiwskoi 
pomyjnyci, tu meszkajut żydy, boha- 
CZI 

Św. To nieprawda, bo to tak 
było. Ja rozstałem się z Kudlikiem o 
godzinie 11!/ przed południem i zo- 
stawiłem go z Kocowskim, Jurewiczem, 
Wojciechowskim i Klimkowiczem. Po 
południu wychodziłem z domu po go- 
dzinie 3. a przechodząc koło domu 
Klusfelda, widziałem jak kilku bara- 
bów biło tam okna, poszedłem na ry- 
nek i zastałem tam Kudlika stojącego 


Hersch Leib Redisch zamknął 
się po południu w sklepie i widział 
przez szparę kilku barabów, a między 
nimi i starego Czyżeka, Wszyscy mieli 
kiis i za zbliżeniem się do nich ja 
kiegoś nadchodzącego baraby, krzyk- 
BL „hurra!* i polecieli w dalszą u 

ea. 

75-letnia Roiza Sticker powiada, 
że leżała w łóżku i słyszała, jak ktoś 
biegł po pod okno i zrobił kijem 
huu..u (przyczem składając ręce, jak 
dzieci, kiedy udają strzelanie, zaje 
abala palcem prawem ręki aż na za- 

ki radcy Kaszewki) (wesołość). Szy- 

się posypały, a przez otwór tak 
(i sę ktoś rzucił kamień do izby. 
Nio widziała nikogo, bo schowała się 
po l pierzynę. 

Ropalato przyznaje, że to on 
wybił jej okno i rzucił do środka ka 
mis3ń — dodając, że to cała jego wina. 

Hersch Klirsfeld nie wychodził 
aaiy dzień z domu. Wieczorem w po- 
nivdziałek przyszedł do niego 
szynku Zubczyński z. kilkoma innymi 
barabami i kazał dać miodu, rumu 
i wódki. On dał im raz i drugi, a kie- 
dy już więcej dawać nie chciał, wte 
dy Zubczyński przyszedł do jego ojca, 
złapał go za brodę i krzyczał: „dawaj 
tu zaraz miodu, ty żydzie*. (Zubczyń- 
ski wstaje i chce mówić, a Gorczyca 
gc w'bok i karci po cichu: „ty nie 
wi; ze ni mozna pserywać!*) Ojciec 
kazał dawać mi dalej pić. Potem Zub- 
czyński grożąc mi kijem, z rozmysłu 
zbił lampę jedną i drugą, potłukł 
sz..lanki i narobił takiego „harmideru”, 
że go aż kamraci wynieśli za drzwi, 
alc on znów wrócił i dalej krzyczał. 

Rossowski. A Zubczyński dużo 
wj pił? 

Sw. Oj, joj, joj, un umi sobie po- 
cię gnąć. 

Rossowski. To był zapewne pi- 
jany ? 

Sw. Broń Boże, gdzie un był pi- 
jany ! 

Radca Jaworski, A was ile było 
w izbie. 

Sw. Był ja, mój ojciec i chłop Jur- 
ko Simiginowski, bo my go sobi wzięli, 
aby z nami był. 

Adj. Czerny. Czy Zubczyński mó- 
wil do ojca, że jak nie da pić, to bę- 
dz e bił? 

Sw. Może mówił, ale ja tego nie 
pamiętam. 

Przew. Jaką ma pan szkodę? 

S$w. Ja mam bardzo wielgi szkody, 
bo ja si duże był napndził, ale za to 
co woni piły to ja mam szkedy na 2 
zł 50 ct. 

Gitla Knizer podaje, że jeden ma 
zür przeleciał popod okna jej mieszka- 
niu, wytlukł szyby, wlazł do środka, 
bił jej męża, a potem wylazł znów 
pr..ez okno, rzucił kamieniem do izby 
1 trafił ją. 

Pokazuje na Waltosia: O mni si 
zd je eo ten! 

Adj. Czerny. A gdzie on panią 
tr: fil? 

Sw. W samo serce mni trafil (po- 
kasuje na prawą pierś. Wesołość.) 

Samuel Blind, mąż Gitli Knizer, 
polaje jak ona i powiada, że Waltoś 
udsrzył go kijem po plecach. 

Rakaszewko do Waltosia: Ta za 
cos go bil? 

Waltoś. Proszę najwyższy trybu- 
nel, ja go nie znał, nie znam i nie chcę 
go znad. ( Wesołość.) 

Jurko Simiginowski podaje, że 
był wtedy u Knizera, kiedy przyszli 
barabi dò szynku i jeden z nich kazał 
das miodu. Kinzer dał im miodu, ale 
ter, który kazał dać miodu, był już 
bardzo pijany. Miód wypili, a ten pi- 
jay chciał znów pić i krzyczał. Tam- 
ci nspakajali go i mówili: „Jędrzeju 
udaj spokój“, ale on uderzył ręką w 
stół, szklanki pospadały ze stołu i po 
tłckiy się. Kamraei wzięli go i chcieli 
wynieść, on jednak machnął laską i zbił 
laiapę. Wtedy barabi wzięli go w pół 
i wynieśli za drzwi. 

Przew. Czy wy wiecie, kto tam 
był? 

Sw. Wiem tylko, że się nazywał 
Jęlrzej, bo tamci mówili do niego: 
„daj spokój Jędrzeju.* 

Przew. wywołuje po kolei wszyst- 
kich oskarzonych Jędrzejów, świadek 
nie poznaje w żadnym z nich tego, 
który był wówczas w szynku Knizera, 
aż kiedy wstał wywołany Zubczyński, 
powiada Simiginowski: 

„A O to ten.“ 

Powołany przez Kndlika a dopu- 
szczony przez przewodniczącego świa- 
dex odwodowy Dmytro Jurewicz 
podaje, że w poniedziałek rano szedł 
z Kudlikiem, Ucykiem i Kocowskim do 
nctaryusza w Chodorowie i widzieli 
po drodze jak żydzi pędzili za dwo- 
ma uciekającymi pobitymi barabami, 

łczas gdy druga kupa żydów biła 
w óch innych barabów. Oni poszli do 
zttaryusza razem wszyscy, potem wy- 
szi i stali razem na mieście, aż do 
gcdziny drugiej popołudniu. Widzieli, 
że barabi bili okna, ale nic więcej 
niə robili. Kudlik cały ten czas stał z 
n al. 

Na treść powyższych zeznań za- 
pi zysiężono tego świadka. 

Na tem rozprawę przerwano o go 
dzinie 7 wieczór i cdroczono do dnia 
ne stępnego. 


“robil, nie miał nawet laski w rękach. 


ajnowszego systemu si; 


= 


Gorsety n 


defjchowskiego. 


znymi 


z tymi gospodarzami, z którymi go 
zostawiłem. 
Dr. Sokal. Wy mieszkacie teraz 


w Brzeżanach w tym samym  domie 
zajezdnym, gdzie mieszka Kudlik ? 

Sw. Tak jest. 

Dr. Sokal. A kto placi wikt? 

Sw. Każdy dla siebie. 

Przew. Czy to pod przysięgą po- 
wiadacie ? 

Sw. Jeszcze raz przysięgnę, że pra- 
wdę mówię. Przecież za szklankę pi- 
wa i za bułkę nie sprzedałbym swojej 
duszy, a zresztą dzięki Bogu mam so 
bie za co kup'ć. 

Klimowicza, który tak samo zeznaje 
jak poprzedni świadkowie, pyta dr. S o- 
kal: A co robili żandarmi jak widzie- 
li że barabi biją okna. 

Sw. Mówili, że będą strzelać, ale 
barabi rozbiegali się, więc żandarmi 
łapali ich za kołnierz i pędzili do do- 
mu. Aresztować nie mog'i, bo Żandar- 
mów było 8, a barabów było tylu. 
Gdyby żandarmi byli aresztowali za- 
raz, to byliby musieli ich odprowadzić 
także do aresztu, a wtedy nie byłoby 
żadnego żandarma na mieście. 

Przew. A był tam gdzie Jaku- 
bowski, widzieliście go ? 

Sw. Aha! ja go widział, Ja szedł 
właśnie koło jego domu, aż tu nad- 
biega jakis baraba, taj pal kamieniem 
w okno. Wtedy wyleciał z tego domu 
Jakubowski, taki tak w patynkach i 

owiada do niego „ty waryacie co ro- 
isz, ta to moje okno“. (Wesołość). 

Dr. Czajkowski. A Czyżeka zna- 
cie? widzieliście co on robił? 

Sw. Ja znam Czyżeka i widziałem 
go że chodził po mieście, ale nic nie 


jeszcze „chodit szudy baraby, wd 


rukie biły łoszki (łóżko) z 


wał Knizer, 
ozas koło pana ? 


Przew. A czemu mówiłeś w ślełz- ; 


twie, że masz 15 lat? 

Sw. E! eich hab drazen — nurin 
der Metrik stajt finfzen. 

Głos z galeryi. Aha! wojsco. 

Powiada Auster, że niektóre olna 
były nie „zabity“, więc jakiś bariba 
przybiegł i wybił do reszty. 

Nic nowego nie 
świadkowie Scheindla Fechter, Rdza 
Glanz i Samuel Kleinwach. Glanzcwa 
tylko podała, żę jak barabi nadetzli 
do miasta, powiedział do niej Lubje- 
niecki (osk.) „ne bijte sia, wam nic ne 
bude*. 

Sw. Leizor Reiss strażnik w pro- 
pinacyi chodorowskiej zeznaje barizo 
niejasno, miesza się i twierdzi raz, że 
był w propinacyi, i że barabi, którzy 
pili tam wódkę, wyszli i zaczepiali 
sami żydów, drugi raz utrzymiyć, że 
był wtedy w magazynie. 

Sw. Chaja Sacher zam. Scheer 
powiada, że Hocheker i Kudlik poka- 
zywali barabom, gdzie mieszkają ży- 
dzi i kazali ım tam tłue szyby a Szwed 
bił „naszy ziwczinki*. 

Przew. Proszę 
5 świadków, że Kudlik stał spokojnie 
z niemi na rynku, a Hochekera nie 
było nawet wcale w mieście. 

Sw. Nu! oni tak widziały, a ja tak 
widziała. 

Przew. Aco robił Szwed? 

Sw. Un sı zaszmirował pisk mit 
Schwarz, abo dohot, wyjszeł tak jak 
dzabył, złapił naszy zralicki żiwczin- 
ki i tak ji hamanował, tak hamanowa 
co aż strach. 

Przew. A pani nie wspominała 
w śledztwie o Szwedzie, i 

Sw. Ja? nie wspominały — hm, 
może ja mówiły, abo ja wim, ałe to 
tak były. 

Dr. Czajkowski. A jaka to była 
dziewczynka mała ? 

Sw. Taka jak ja (16. miara), ałe 


ani, tu zeznało 


ona durny, bo ja by mu biła „a kop 
zerbrochen*. 


Przew. do Kudlika. Słyszycie co 
ona na was mówi, ona przysięgała | 
Kudlik. Proszu najwyższy sud, 


ony prysiahajut ta na pas 
blind --- ale Boh świdkom, że to nie- 
prawda. 


Malka Roth wyreoytowała zezna- 


nia zupełnie przystające do tego ty- 


powego obrazu, który kresli jeden żyd 
chodorowski za drugim. Ale przepra- 
szam | pani Rothowa jest trochę ory- 
ginalna. Ot powiada, że Lubieniecki 
powiedział jej dziś na kurytarza są- 
dowym, że jak wróci, to „szistki cho- 
doroski zidów i zidówki poprziwraoa 
do góry z nogi*. 1 

Mechei Zucker jest w najwyż- 
szym stopniu nerwowy, bo powiada, 


że przestraszył się bardzo, kiedy Gło-; 


śnicki przez wybite okno „do myni si 
szmały*. 
Abraham Stern 15-letni żydek. 
Przew. Bedziesz przysięgał; mów 
za mną — „ja..." 

w. (trzyma rękę lewą wyciągnię- 
tą za siebie i pokazuje w stronę gdzie 
siedzi Lubieniecki). Ja... 

Przew. EE 
Świad. Kto, kto, Mychańki Łube- 


necki ? 


Przew. Nie Lubieniecki, tylko ty 


przysięgi | 


w. Nu! niech i tak bedzi. 

Powiada, że sohował się na strych 
i widział stamtąd jak Lubieniecki bił 
w jego domu szyby, a potem wołał 
em 
szyby“, potem „złamały szi szafy 
palaiem, a potem — ein danuch — wid 
ałkim, a 


potym wybiły szyby iw in der Schii- 


ły (w bożnicy), ein danuch Paški Wo- 


lejnyk mówiły: gajts zim Jojny Strau 
chler i byjte szyby.* 

Prok. Jak widziałeś ze strychu, 
co sią działo w mieście i u ciebie w 
domu ? 


Św. Ja sze wychyliły tak troszki 


dobrze, taj widziały. 

Prok. A nie bałeś się? 

Św. Nu, ta eo było robicz? 

Świadek Dawid Brodbart powia- 
da, że we wtorek przyszedł do rabina 
Kapusta z dwoma barabami i Tischen- 
kim i żądał, aby rabin zapłacił bara 
bom za stracony dzień. 
siadł i powiedział: „poczekajcie, ja n 
mam piniesdzy* — a oni powiedzieli, 
że przyjdą później. 


Adj. Czerny. A kto był wtedy u 


rabina ? 
wiad. Był ja, Knizer, żony ra- 
bina. 
Czerny. A Knizer gdzie stał? 
S w. Stał koło myni cały czas. 
Wot. Jaworski, A był tam Zoł- 


koś, o ten, o! popatrz! (pokazuje na 
Zołkosia). 


Św. Ni, ja tego nie widziały! 
Rossowski. Czy pan słyszał, aby 


kto bił kułakiem do drzwi i wołał daj- 
cie pieniędzy ? 
Św. Nie 


Rossowski. Tak przecież zezna- 
A ozy Knizer stał cąły 


Sw. Cały czas, ja znaji akirat. 
Memla Schein powiada, że także 


była wtedy u rabina, ale widziała tam 
Z-łkosia, jeszcze jednego barabą i fa- 
ktora Tischenkiego, 


Przew. A Brodbarta pani wi- 


dziąła ? 


Św. Może un bił, ale dobrze nie 


wim, (po chwili) bił, bił, już wim! 


stwierdzili dilsi“ 


Rabin sobie! 
ilo je ni Teofilowi Wiśniowskiemu i Józefowi Kapu- 


Brzeżany d. 31. lipca. 
Świadek Anczel Schorr, na zazna- 
niach którego w śledztwie złożonych 


| oparte zostało oskarzenie czternastu 


doliniańskich Barabów 0 zbrodnię 

kradzieży i gwałtu — przy wczoraj- 

szej rozprawie odwołał zeznania swoja. 
Schor został uwięziony. 


: 


Czas odnowić przedpłatę 


KRONIKA 


Lwów d. 31. lipca. 
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Rocznica  Wiśniowskiego. Obchód 
pięćdziesiątej rocznicy stracenia Teofila Wis- 
' niowskiego i Józefa Kupuścińskiego zaczął 
się wczoraj wieczorem uroczystym wieczorem 
„w Sali ratuszowej. Parter jej i obie galerye 
zapełnione były seczelnie słuchaczami, w 
których gronie dużo było pań i osób wybi- 
tnyeh. Wstępną mowę, w której skreślił hi- 
storyczną rozwój idei uobywatelenia ludu, 
wypowiedział p. K. Wróblewski, akademik. 
W obronie tej idei położył głowę T. Wi- 
śniowski. Chór stowarzyszeń rękodzielniczych 
odśpiewał następnie kantatę prof. Signii do 
'słów p. J. Baczyńskiego. Odczyt p. Stanisła- 
i wa Schniir-Pepłowskiego stanowił jądro ca- 
łego obchodu. 
i Zaznaczywszy pokrótce charakter tudzież 
znaczenie dziejowe rewolucyi lutowej 1846 
roku, przeszedł prelegent do skreślenia ży- 
'ciorysu é. p. Teofila Wiśniowskiego, którego 
słusznie nazwał jedną z najznamienitszych 
ofiar tego ruchu. Mówiąc o męczenniku 
sprawy wolnościowej, główną oczywiście 
wagę położył p. Sehniir-Pepłowski na dzia- 
łalność polityezną Teofila, który nie zaliczał 
się do zwolenników rychłego powstania, lecz 
w uświadomieniu szerokich mas ludowych 
widział najskuteczniejszy Środek, wiodący do 
odrodzenia ojczyzny. Szerszą też wzmiankę 
poświęcił prelegent wyprawie  narajowskiej, 
w której Wiśniowski brał jak wiadomo bez- 
pośredni ndział i przemówienie swe zakóń- 
czył przypomnieniem, że ruch lutowy 1846 
roku, był niejako przygotowaniem do dziejo- 
wego przełomu, jaki nastąpił u nas w dwa 
lata później, Krwawa katastrofa  czterdzie- 
stego szóstego rokn winna była pouczyć na- 
szych mężów politycznych, iż wszystko czy- 
nić należy dla ludu, ale przez lud. 
Audytoryum wysłuchało odczytu w pod- 
'niosłym nastroju ducha, darząc mowcę huez- 
nymi oklaskami, Akademik Pasterz deklamo 
wał z zapałem, którym potrafił przejąć roz- 
' grzanych słuchaczów — wiersz p. Rossow- 
skiego pt. „Krew męczeńska". Chór odśpie- 
| wał przejmującą pieść „Z dymem pbłarów* 
a kilka gorących stów wypowiedział na za- 
kończenie p. J. Baczyński. 
i Pamiątka narodowa. Obchód pięć 
dziesiątej rocznicy stracenia śp. Teofila Wi- 
fśniowskiego i Józefa Kapuścińskiego, dwóch 
' bohaterów narodowych, zaczął się dzisiaj 
„rano nabożeństwem u 00. Dominikanów. 
| Publiczności zebrało się takie mnóstwo, że 
nie mogła się pomieścić w obszernej nawie 


kościelnej i zaległa plac i ulice, okalające 
kościół 
| W środka nawy kościelnej wstawiono 


jak lat poprzednich katafalk, tym razem 
tylko bogaciej przybrany, Bueiej oświetlony 
i zarzucony kwiatami. Od szeregu tła pu- 
, bliezności odbijały się mundury straży ochot- 
niezej, która jak i inne korporacye lwowskie 
wysłała delegacyę swoją na nabożeństwo, 
Delegacye przybyły ze sztandarami. Przy- 
było też wielu radnych z pp. Szajerem i 
Michalskim na czele. 

j Podczas nabożeństwa śpiewał chór połą- 
czonych towarzystw, a po mszy św, cała 
publiczność z wielkiem przejąciem się i za 
pałem. 

Następnie podążyli wszyscy na górę tra- 
(cenia, przyprowadzoną zeszłego roku do po- 
'rządku przez p. Michalskiego. Pomnik wy- 

stawiony na jego szczycie zarzucono wieńca- 

jmi, a w pierwszym rzędzie złożyła u jego 
jego stóp wieniec z żelaznych cierni za zwie- 
szającymi się z niego kajdanami rada 
miejska. 

Na czarnych wstęgach jego jest napis: 
„Bohaterom i męczennikom — Rada król. 
stoł. miasta Lwowa", Wieniec ten będzie 
złożony w muzeum miejskiem i tylko na u- 
roczystości będzie wydobywany. 

Drugi olbrzymi wieniec miał napis: 
,Ścińskiema dnia 31 lipca 1897 roku w 50 
į rocznicę męczeńskiej śmierci — cech szew- 
ski, czytelnia akademicka, czytelnia kobieca, 
(czytelnia kolejowa, drukarze łwowsey, kor- 
jporacye rękodzielnicze, towarzystwo rękos 
dzielnicze „Gwiazda”*, towarzystwo imienia 
Kilińskiego, towarzystwo wzajemnej pomocy 
mieszczan lwowskich, towarzystwo „Ogniwo“, 
towarzystwo młodzieży rękodzielniczej „Ska- 
ła“, towarzystwo straży ochotniczej „Sokół“, 
grono obywateli i dziatwa polska. 

Dalej złożyło wieniec towarzystwo strze- 
leckie z napisem: męczennikowi za wolność, 
następnie był wieniec z napisem : Polki trzech 
zaborów — męczennikowi za wolność, wie- 
niec stowarzyszenia chrześcijańskich rze- 
mieślników „Postęp“ i wieniec z napisem: 
obrońcom praw ludu — włościaństwo pol- 
skie. 

Wieniec z biletów ma być złożony w 
muzeum raperswilskiem. 

Do zebranych przemówił krótko p. J. 
Baczyński, poczem chór połączonych stowa- 
rzyszeń wykonał kantatę p. Signii do słów 
J. Baczyńskiego, a publiczność odspiewała 
pieśni narodowe, 


Sprawa ołeszyńska, W Krakowie od- 
był się w piątek wiec w sprawie gimna 


Czy rabinfzyum polskiego w Cieszynie. Przewodniczył 


lekarz dr. Kwaśnicki. Imieniem komitetu 
zwołującego wiee przedłożył adwokat dr 
Jakubowski trzy rezolucye, wyrażające ubo- 
lewanie Kołu polskiemu i rządowi, a zara- 
zem nadzieję, źe jak najprędzej gimnazyum 
cieszyńskie otrzyma prawo publiczności i 
prośbę, aby posłowie polscy sprawy tej do- 
pilnowali. Następnie przemawiali w sposób 
gwaltowny i namięty gsocyaliści Misiołek i 
Marek stojałowszczyk Danielak. Marek po- 
stawił nawet rezolucyę, aby wyrazić oburze- 
nie Kołu polskiemu, a nieufność rządowi, 
ale rezolusyę tę komisarz rządowy p. Brosz- 
kiewiez uchylił. Wiec uchwalił rezolucye po- 
stawione przez dr. Jakubowskiego. 

Po zamknięciu wiecu, soeyaliści, których 
zeszło się wielu, zaintonowali swój „Czer- 
wony sztandar; a nie było — jak podczas 
identycznego wiecu we Lwowie — robotni- 
ków katolickich i narodowych, którzyby im 
odpowiedzieli pieśnią: „Jeszcze nie zgi- 
nęła”. 

Dzienniki wiedeńskie podają tekst pro- 
testu przeciw zezwoleniu na wiec polski w 
Cieszynie. Protest ten, uchwalony przez cie- 
szyńską radę gminną, brzmi: 

„Rada gminna miasta Cieszyna, jako 
jedyna prawna i ustawowa  reprezentacya 
ogółu ludności miasta, jednomyślnie zakłada 
protest protest przeciw temu, aby nieznaczna 
miejszość tego miasta zakłócała narodowy 
spokój, dotychczas zawsze  lojalnej ludności 
miasta, przez urządzanie słowiańako-narodo- 
wych zgromadzeń, przy wybitnej pomocy ob- 
cokrujowych żywiołów; szezególniej także 
przeciw temu, aby przez pochody polskich 
Sokołów, narodowych stowarzyszeń i t. d., 
w mieście Cieszynie, byli Niemey w Cieszy 
nie prowokowani i w swoich pokojowych u- 
czuciach obrażeni. 

Gdyby Niemeom spodobało się urządzać 
pochody w galicyjskich miastach, z pewno- 
ścią byłoby to za prowokacyę uważane i za 
kazane, jak to niestety stało się przy urzą- 
dzonych w ostatnich czasach wiecach nie- 
mieckich. Z uwagi, że wobec powszechnego 
rozdrażnienia Niemców zamierzone pochody 
mogą spowodować zaburzenie pokoju, a że 
obowiązkiem jest zarządu gminnego tego ro- 
dzaju zajściom z góry zapobiegać; z uwagi 
dalej, że mięszanie się galicyjskich, na cze 
le polskiej partyi narodowej stojących oso- 
bistości do ślązkich spraw krajowych, musi 
wywołać najbardziej stanowcze odparcie ze 
strony ślązkiej ludności — zastrzega się re- 
prezentacya gminna miasta Cieszyna z ca- 
łym naciskiem przeciw wszelkim jakimkol- 
wiek pochodom i korowodóm nczestników w 
polskim wiecu d. 1. sierpnia b. r., jakoteż 
przeciw zgromadzeniom się ludzi w tym 
dniu w obrębie miasta Cieszyna, a zarazem 
oświadcza, że w tym wypadku nie może na 
siebie przyjąć odpowiedzialności za utrzyma- 
nie spokoju i porządku w mieście". 

Na wiec cieszyński wysłali delega- 
tów ; Komitet lwowski pp. H. Rewakowicza 
i E, Adama — stow. katolickich robotni- 
ków „Jedność“ p. St. Waśniewskiego, stow. 
„Skała* p. J. Ignaszewskiego. 

Zapiski osobiste. Prezydent ministrów 
hr. Kazimierz Badeni odjechał dziś z Buska 
do Wiednia. We Lwowie nie zatrzymywał 
się wcale. 

Marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni 
powraca do Lwowa w« poniedziałek, > 

Adam Asnyk jest umierający. 

Mianowania. Prof, samborskiego gima 
Franciszek Nowosielski, zamianowany został 
profesorem szkoły rolniczej w Tarnowie. 

Dyplom inżyniera usyskał na poli- 
technice w Charlsttemburgu pod Berlinem p. 
Zdzisław Marchwicki (junior). 

Lwowska dyrekcya kolel ogłasza: Z 
powodu nawalnicy nastąpiło dnia 29 bm, 
popołudniu zamulenie torów opodal stacji 
Podzameze, co spowodowało spóźnienie po- 
ciągów pospiesznych nr. 8 i 4 i osobowego 
nr. 12. Około 8 godziny wieczór został nor- 
malny ruch pociągów w zupełności przy- 
wrócony. 

Szesnastu członków Tow. śpiew. 
„Echo“ wyruszyło ze Lwowa na wycieczkę 
artystyczną, w czasie której koncertować bę- 
dzie w Rymanowie 81, lipca, w Krynicy 2. 
sierpnia, w Szezawnicy 5, a w Zakopanem 
7. Część dochodu przeznaczona na szkołę 
polską w Białej. 

Na zjazd lekarzy w Moskwie dele- 
gował krakowski uniwersytet dr, Marsa i 
dr. Wicherkiewieza, 

Rzeka Ropa — jak donoszą z Gorlic 
— wskutek ostatniej ulewy, wylała i wy- 
rządziła ogromne szkody, zamulające sąsiednie 
grunta i znoszące mosty. Destylarnia w Li- 
buszy poniosła wielkie straty. 

Z Komarne doucszą, że w sąsiedniej 
wiosce Terszakowie wyłowiono dnia 27 bm 
z Dniestru zwłoki mężczyzny. Znaleziono 
przy zwłokach dokumenty wojskowe na imię 
Derboka Janosza, ruską książkę do nabożeń 
stwa i 92 zł. gotówką. Wdrożono śledztwo. 
czy Derbok zginął wypadkiem, czy też za 
mordowany został. 

Z Tarnowa piszą: W środę utopił się 
w Bogumiłowicach pod Tarnowem w Du- 
najcu kancelista dyrekryi skurbu, który 
zwykle puszczał się na głęboka wodę, W 
tym dniu porwał go wir pod mostem Kole- 
jowym i zaczął nim kręcić i przewracać go. 
Spieszył mu na pomoe kapitan Maschke, 
ale wir go odpędzał, Także drugi towarzysz 
chciał go ratować. Ks, Frankiewicz, który 
nadjechał, z brzegu rozgrzeszył tonącego, 
który 10 minut przeszło walczył ze śmier- 
cią przytomny. Zdaje się doznał w wirze a- 
taku serca, ale długo trzymał się na po- 
wierzchni. Ciała nie znaleziono, 

Lichwiarz. W Dynowie. pow. brzo- 
zowskim, aresztowano lichwiarza Markusa 
Arma, który przeciętnie pobierał procent: 
240 od sta. 

Echa wyborcze. W Stanisławowie 
rozpoczął się w piątek proces przesiw czte- 
rom włościanom z Zawadki, koło Kałusza, 
którzy dnia 18 lutego br. wy ołali awan- 
tury wyborcze. Cała sprawa nie przedstawia 
nie ciekawego. Rozprawa 
trzy dni. 

Zaburzenia w krukowskiej fabry- 
€e cygar. Krakowska rządowa fabryka cy- 
gar i papierosów, zatrudniająca około 1000 
ludzi, w tej liczbie do 900 kobiet, postano- 
wiła sprowadzić używaue juź w innych fa- 


brykach rządowych w Austryi maszyny do 
wyrobu najlichszego gatunku papierosów, tk 
zw. „drama“, sprzedawanych po '/, ct. za 
sztukę. Maszyna taka wyrabia około 100.060 
sztuk papierosów na dzień roboczy. Pierwsze 
próbne takie maszyny w tych dniach spro- 
wadzono do fabryki krakowskiej wraz z mon- 
terem i instruktorem Niemcem, nie umieją- 
cym wcale po polsku, Wezoraj, kiedy jedną 
z maszyn puszczono w ruch, zajęte w fabry- 
ce robotniee, z początku tylko zajęte przy 
maszynie, pod pozore., iż nie mogą się po- 
rozumieć z Niemcem maszynistą, następnie i 
inne odstąpiły od zaj ć i zajęły nieprzychyl- 
ną postawę wobec zarządu fabryki, W kró- 
tkim czasie wybiły robotnice okna izby, w 
której umieszczono maszynę, i usiłowały 
uszkodzić ją, zarząd wszakże, przewidujące 
wybneh niezadowolenia, poustawiał wewnątrz 
izby deski ochronne ckxoło maszyny i okien 
tak, iż w rezultacie wyrządzona przez robo- 
tnice szkoda jest nieznaczną. Należy dodać, 
iż wartość jednej maszyny reprezentuje około 
30.000 zł. 

Zniewolony niepokojami zarząd fabryki 
zażądał telefonicznie pomocy policyi. Nieba- 
wem przybył też komisarz wraz z patrolem 
i rozpoczęło się przesłuchiwanie wzburzonych 
robotnie, Delegatki ich oświadczyły, iż łą- 
dają usunięcia maszyn, bo te grożą im po- 
zbawieniem zarobku. Przedewszystkiem za- 
rząd fabryki oświadczył, iż na razie nie ma 
mowy o wydalaniu już zatrudnionych robo- 
tnie, mogą one bowiem być użyte do innych 
zajęć, a głównie wyrobu cygar, którego w 
krótkim czasie się nauczą i skutkiem tego 
nietylko nie poniosą uszczerbku w dotychcza- 
sowym zarobku, ale nawet wyższy uzyskać 
mogą. Nie wszystkie robotnice zadowolone 
były z otrzymanych wyjaśnień i nie ustąpi- 
ły z podwórza fabrycznego, to też zarząd z 
obawy dalszych ekscesów zażądał dalszej iu- 
terwencyi policyi, a nadto telegraficznie za- 
wiadomił o zajściu centralny urząd w Wie- 
dniu. Sądzą, że przybędzie delegat z Wie- 
dnia dla rozpatrzenia się w sytuacyi i po- 
czynionia dalszych zarządzeń. 

Informują, iż papierosy „drama“, do 
których wyrobu sprowadzone zostały oma- 
wiane maszyny. w ilości co najmniej 4 mi- 
lionów sztuk na miesiąc sprowadza krakow- 
ska fabryka z Hainburga, gdzie stala za po- 
mocą maszyn tych bywają wyrabiane. Spro- 
wadzenie zatem maszyn nie miało na celu 
umniejszenia zarobku  robotnieom krakow- 
skim, lecz wyłącznie interes samej fabryki 
krakowskiej, polegający na oszczędzeniu kusze 
tów transportu. Kaźda zresztą z tych maszyn 
do obsługi potrzebować będzie co najmniej 
20 wprawnych robotnic. 

W Lubienia w tamtejszym zakładzie 
kąpielowym odbędzie się w niedzielę 8, sier- 
pnia bal, na który i ze Lwowa wiele osób 
się x ybiera. 

Z Warszawy przyszła wiadomość o wy- 
buchu tamże strajku piekarzy. Robotnicy 
piekarscy domagają się podwyższenia płacy 
i zmniejszenia czasu pracy. Wszystkie pie- 
karnie w Warszawie mają stać bezczynnie, 

Śmierć od kuli żołnierza pruskie- 
go Ludność gdańska zostaje pod wrażeniem 
wypadku, jaki zdarzył się we wtorek popo- 
łudniu. Dowódca patrolu, żołnierz jieszy 
Sackowski, aresztował na terenie, należącym 
do komendy wojskowej, czeladnika slussar- 
akiega. Alberta Zarembę wraz z dwiema ko- 
bietami. Podczas transportu na odwach głó- 
wny nciekł Zaremba, a Sackowski, postępu- 
jąc w myśl przepisów wojskowych, strzelił 
do niego i zabił go na miejcu. Kula trafiła 
Zarembę w tylną część głowy, przebiła czasz- 
kę na wylot, przeszła następnie przez kilka 
milimetrów grubą płytę żelazną i utkwiła 
w murze arsenału wojskowego. 

Wzburzenie ludności gdańskiej z tego 
powodu jest bardzo wielkie, gdyż tylko szczę- 
śliwamu zbiegowi okoliczności należy zawdzię- 
czać, że więcej osób nie poniosło śmierci od 
kuli żołnierza prnskiego, który zbyt pocho- 
pnie starał się spełnić obowiązek, Cała pra- 
sa niemiecka podnosi głosy przeciwko prze- 
starzałym przepisom wojskowym -i domega 
się ich zmiany. Czy głosy te będą miały 
jakikolwiek skutek, należy wątpić; prawdo- 
podobniejszem jest przypuszczenie, że „boha= 
terskie* zachowanie się żołnierza wuajdzie 
uznanie przełożonych, którzy nie on.ieszkają 


udekorować go za zabicie marnego „cy- 
wilisty*, 
Festyn. Tow. Bratniej pomocy ręko- 


dzielników i przemysłowców „Ogni vo“, na 
dochód wdów i sierot pozostałych po człon- 


kach Towarzy-twa urządza w niedzielę dnia | 


1. sierpnia na Strzelnicy miejskiej „wielki 
festyn“. 


Gstatnie wiadomości. 


Z Berlina nadchodzi 
dawno zapowiadana, 


wiadomość, 


ale której osta- ` 


tniemi dniami nie wierzono, że rząd 


angielski wypowiedział Niemcom trak- 


tat handlowy, i że on już do roku 


obowiązywać przestanie. Jeśli to pra- 
wda, to Anglia chyba zarznea polity- 
kę wolno-handlową i wrana do ochroń- 
czej, aby lepiej módz stawić czoło 
nowej, od dnia dzisiejszego zaprowa- 
dzonej taryfie cłowej Stanów Zyjedno- 
czonych. 


Z Krety zażądał Dżewad basza tele- 


grafem posiłków od Porty. Zdaniem 


jego, do utrzymania spokoju i porząd- 
ku na Krecie potrzeba jakie 20.000 
wojska, a przedewszystkiem silnej żan- 
darmeryi, do której najlepiej zaanga- 
żować Albańczyków, bo i ci najlepiej 
się do natury kraju dostosować potra- 
fią i po grecku mówić umieją. Zda- 
niem Dżewada baszy, byłoby powsta- 
nie dawno wygasło, gdyby nie uprzej- 
mosó admirałów europejskich dla po- 
wstańców. Trudno jednak, aby się mo- 


potrwa dwa lubi cgrstwa na ten plan Dżewada baszy 


zgodziły. Jeden batalion angielski na 
Malcię otrzymał rozkaz być w pogo- 
towiu do odpłynięcia na Kretę. 


MIKOŁAJ LUDWIG 
Lwów, ul. Balicka 1. 14. 
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Wylewy i katastrofy. | 


(Telegr. (faz. Nar.) 


Wiedeń d. 31 lipca. 

Szkody joczynione przez wylew 
Wiedenki są bardzo znaczne. Szcze- 
gólnie ucierpiały roboty budowlane 
około regulacyi Wiedenki. Położoe, 


nid Wiedenką dzielnice miasta są za- 
grożone. Z domów nisko położonych 
delożują mieszkańców. Mosty na Wie- 
dence przeważnie zostały zamknięte i 
ruch zastanowiony. 

Dunaj także przybiera gwałtownie 
i dlatego ruch statków na Dunaju od 
Nussdorfu zawieszony. Także ruch sta- 
tków lokalnych na kanale Dunaju za- 
s'auowiony. 

Telegramy, które przychodzą z pro- 
wincyi donoszą również o wylewach, 
zwłaszczą w Czechach i Salzkammer$ 
gnc.e. 

W Ischl, Aussee, Gmunden ruch po 
ciągu przerwany. 

W Baden pod Wiedniem rzeka 
Schwechat bardzo wezbrała. Niżej po 
łożone dzielnice miasta zalane. 

Helenenthal stoi pod wodą. 

Wiele mostów zerwanych. Komuni- 
kicye prawie wszędzie poprzerywane. 
Wiadukt kolei południowej nad rzeką 
Schwechat podmyty i widać jak z je- 
dnej strony się pochylił. 

Ruch pociągów z Baden na połu 
dnie zupełnie zastanowiony. 

W St. Poelten wskutek przerwania 
tamy runął wczoraj między Prinzers- 
dorf a Loosdorf pociąg osobowy z ma 
szyną i czterema wagonami z nasypu. 
Konduktor zabity. Oficyał pocztowy i 
konduktor pakunkowy ciężko ranni, 
Asystent pocztowy i konduktor poczło 
wy lekko ranni. Również dwóch pasa 
żərów jest lekko rannych. 

Ruch pociągów we wszystkich kic- 
rankach zastanowiony. 

Praga d. 31 lipca. 

W całych Czechach rzeki wzbierają 
i występują ze swego koryta, wyrzą 
dzając szkody nie dające się dziś obli- | 
czyć, Wielu ludzi padło ofiarą wyle 
wów. Wielkie obszary ziemi zniszczo- 
ne, zwłaszcza w północnej i północno: 
zachodniej części kraju. Okolice nadel- 
biańskie i kraje nad Dzerą strasznie 
ucierpiały. W Trautenau zginęło w po- 
wodzi wiele osób. Miasto Reiclisnberg 
jest częściowo zalane. 

Wiedeń d. 31. lipca. | 

Wezoraj popołudniu zerwało się ru- 
sztowanie przy moście Schwarzenber- | 
ga  Piętnastu robotników wpadło do. 
wody, ale ich wszystkich uratowano. 


stara i nowe sprze 

daje najtaniej 
kwll Weiner 
I 
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KASY 


Na ciepłą porę roku 


specyalnie 


ią 


| 
poleca | 


powszechnie za najlepszą uznaną | 


Tynkturę na pluskwy 


wa flaszeczkach po 25, 35 i FO ct. 
jakoteż przeciw wszelkiemu jakiegok: Iwick 
rodzaju robartwu 


Andela proszek zamorski 
Zacherla proszek, 
Dalmatyński proszek 


itp. itp. 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


przeciw DYSŻYOM Współnbiegający się o nią, jeżeli mają rutynę w organizacyi 


Oliwę do maszyn 


1 a mianowicie: 
R IE gelicyjską i kaukazką, RY Wolna od bakteryi 
rzepakową odkwaszoną, oliwko- © e 
REG dajnsiedda . zi FoR Woda do picia 


Oleje cylindrowe, 
Oleje zgęszczone itp. 


poleca 
po n»jtańszych cenach 


W. CZOPP 


skład fart. p-kostów i materyałów 
Lwów, nlica Żółkiewska 1. 2, 


Argon agendi 


będą przyjęci w każdym z wię- 
sszych miast Morawy, Czech 
i Ślązka 


lo pierwszorzędnej winiarni. 


Zgłoszenia łać pod: „W 
ceł. posyłać pod: . 
2918", Rudolf Mosse, Wien. 
+7 m$ 2 ——— BBB JR O m O 
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Wiedeń d. 31. lipca. 

Po ustaniu wczoraj deszczu, woda 
w Dunajn i Widence poczęła spadać 
szybko, lecz wskutak ponownej słoty 
położenie znowu stało się nieco kry- 
tycznem. Chociaż na razie nie ma bez- 
pośredniego niebezpieczeństwa, zacho- 
dzi obawa, źa mogą być ponownie za- 
grożone budowle nadbrzeżne i domy 
nad brzegami Widenk:. Miejscowość 
Kaisernobersdorf zalana. Komunikacya 
kolejowa z tą miejscowością przer- 
wana, 


ama znam 


Wiedeń d. 31. lipca. 

Tajny radca Arneth umarł. 

Budapeszt d. 31 lipca. 

Przyszło już do skutku porozumie- 
nie między opozycyą a rządem i par- 
tyą liberalną. Pośrednictwa w tej mie- 
rze podjął się na życzenie Izby Szyla- 
gyi. Opozycya zażądała tylko modyfi- 
kacyi $ 16 ustawy karnej. Skoro Szi-' 
lagyi uchwały opozycyjnych  stron-. 
nictw zakomunikował Banffiemu, od- 
był posiedzenie klubu partyi liberal-, 
nej i przy udziale członków gabinetu 
zmieniono tekst paragrafu szesnastego 
w ten sposób, iż pojęsie publicznych 
urzędników rozszerzono także na dy- 
rektorów towarzystw, zobowiązanych 
do składama publicznych rachunków, 
tudzież na urzędników działających z 
polecenia rządu, jednak zastr eżono, 
iż napaści na prywatne życie urzędni- 
ków publicznych mają być sądzone 
przez trybunały zwyczajne. Zdaje się, 
że tokst ten zadowolni opozycyę, 

Baron Banffy wyjeżdża w niedzielę 
do Ischl, aby złożyć cesarzowi spra 
wozdanie o zmienionej sytuacyi par- 
lamentarnej, 

Budapeszt d. 21 lipca. 

Na wczorajszej wieczornej konfe- 
rencyi stronnictw liberalaych oświad- 
czył prezydent ministrów Banity, iż 
rząd ze względu, że stosunki dość po- 
myślnie się kształtują, nie uważa za 
stosowne napierać na zaostrzenie re- 
gulaminu sejmowego. 

Kilku mowców wyraziło następnie 
zaufanie do Banffyego i do rządu, za 
pewniając Banffyego, że może liczyć 
na silne poparcie liberałów. 

Budapeszt d. 31 lipca. 

Pierwszy burmistrz Ratt umarł 
przeżywszy lat 78. 

Kiel d. 3L. lipca. 

Przybył tu cesarz Wilhelm. 

Berlin d. 3L. lipca. 

Z powodu szerzenia się at izmu i 
socyalizmn pomiędzy nauczycielami, 
postaqowił minister oświaty Bosse pod 


F Gónerśjdk a Galiya TAT =" miedzy | 
Ajencya niemieckiego, ale w Austryi koncesyon. 
Towarzystwa ubezpieczeń ludowych 


GAZETA NARODOWA z Niedziej dnia 1. Sierpnia 1897. Nr. 211. 


dać ich pod te same przepisy dyscy-|nietzem żołd czteromiesięczny, zaczem | M. Rutland z Rosyi, J. Małaszowski z Ty- 


plinarne, pod którymi stoją urzędnicy, |wielka otucha powstała pomiędzy ma- 


tak, iżby całe urzędowe i pozaurzędo |hometanami. 


we postępowanie nauczycieli cenzurze 

władz podlegało, nawet o ile z powo- 

łaniem ich w związku nie zostaje. 
Madryt d. 31 lipca. 


Kanea d. 31 lipca. 
Dżewad basza proponuje, aby żan- 
darmeryę na Krecie utworzono z Al- 
bańczyków, gdyż oni najlepiej nada- 


Wodle urzędowego doniesienia 20000 [ją się do pełnienia służby w tym kra- 
wojska hiszpańskiego na Kubie cho ju górzystym, a nadto rozumieją po 


ruje, z czego powstańcy kyrzystając 
wzmacniają się. 
Madryt d. 31 lipca. 

Dziennik portugalski Seculo donosi, 
że sytuacya w Lizbonie i w Oporto 
wciąż jest groźna. Ruch antirządowy 
przybiera coraz większe rozmiary, 
skonsygnowano więc wojsko i wzmo- 
ceniono garnizony, a po ulicach krg- 
żą patrole. -- Aresztowano wiele o- 
sób. — Na urzędzie celnym skofisko- 
wauo nadeszłe tam znaczne zapasy a- 
municeyi. 

Monachium d. 31. lipca. 

Cesarzowa niemiecka przybyła z 
Tegernsee i zaraz odjecheła do Kiel. 

Petersburg d. 31 lipca. 

Radni miejscy postanowili ofiaro- 
wać niemieckiej parze cesarskiej chleb 
na srebrnej w rosyjskim stylu emaljo- 
wanej tacy i sól w podobnej solnicz - 
ce. Na tacy będzie herb Petersburga i 
herb cesarstwa niemieckiego, a w 
cokole będzie napis: Ich Ces. M. nie- 
mieckiej parze cesarskiej. 

Konstantynopol d. 31. lipca. 

Posiedzenie konferencyi pokojowej, 
które miało się odbyć wczoraj w To- 
fane, zostało do dziś odroczone z po- 
wodu nienadejścia instrukcyi dla an- 
gielskiego ambasadora. Tymczasem po- 
rozumiały się już mocarstwa oo do 
dwóch ostatnich punktów. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu nastąpi więc ostate- 
ozne zredagowanie artykułów o kon- 
troli finansów greckich i ewakuacyi 
Turków z Tessalii. Jeżeli więc żadne 
niespodziewane przeszkody nie zajdą, 
dziś zawarte zostaną preliminarze po- 
kojowe złożone z 11 artykułów. Po- 
tem preliminarze te zostałyby podpi- 
sane i przedłożone sułtanowi do raty- 
fikacyi. 

Konstantynopol d. 31 lipca. 

Za sprawą obcych emisaryuszów 
armeński komitet rewolucyjny znowu 
się rusza. Dwa indywidua chciały na 
pewnym bogatym Armeńczyku wymu- 
sić znaczną sumę, ale on zawiadomił 
policyę, i obaj zostali aresztowani. 

Z Krety donoszą: Z powodu okru- 
tnych upałów szerzą się choroby w 
wojsku europejskiem. Dżewad baszą 
wypłaci? oficerom i urrędnikom ture 


grecku. 


Wiadomości qia/*owe. 


— Wiedeń d. 31. lipca. (Telegram 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńsk ej: kradyty 36750 wog. za*ład 
kredytowy 395—, anglobanki 16175, 
lenderbanki 241'50, koleje państwowe 
345'25 elbethal 258 —, akcye tytonie- 
we 16250 alpiny 134.60, losy tureckie 
6590 unionbank: 29975, ruble 127,--. 


Z rynków towarowych 


Lwów du. 31. lipea. Pszenica 9:50 do 10— zł. 


rolu, F. Gonkierska z Ołlessy. 
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Grand Hotel- ROYAL Bodapesi 


—=| FPierwszorzędny 


5 adestune 


4 wy Tabstg rodak ye al 5 wa n 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika ] 22 od 3—5 popol. 
Dia ubogich od 9—10 przedp bezpłatnie, 


Liebieg Comps mięsny-Pepton 
jest znakomitym środkiem przeciw brakowi 
apetytu. 


Panu Juliuszowi Sehatmann, apteka- 
rzowi w Stockeran. 

Proszę ponownie o nadesłanie 12 pudełek 
Pańskiej soli żołądkowej jak najrychlej. Pro- 
szek ten pomógł mi znakomicie, i to właś- 
nie w moich cierpieniaeh żołądkowych. Po 
użyciu żołądek był w zupełnym porządkn. 
Byłem wtedy świeży, wesoły i pragnałem 
żyć. Pańskie uwagi przeto w scli żołądko- 
wej mogę z czystem sumieniem potwierdzić, 


żuto 1-25 do 750, jęezmioń browarny 0— do| W wielu miejscach ten Środek zaleciłem, a 


d, jęczmień pastewny 0 — do 0:— 
ds T —, rzepak 12 — do 13'—, groch 6-— d 
wyka 0— do 0'—, 
——, nasienie konopne —'-- do - *--, bób 
—— do bobik 0*— do 0—, hreczka 0:— 


do — koniczyna czerwona galie. —— do 
—--, szwedzka — do ——, biała -—*— do 
——, anyż — — do —'—, kukurudza stara 
5:25 do 550, nowa 0— do 0:—, chmiel —'— 
do ——, chmiel nowy na termina od — — do 
-——, spirytus gotowy —— da —'—, na iem. 
min —— do .— Tymotką —— do ——- 
Waranty --— do ——. 


Sprawozdanie z targu żbożowego na K!eparzu. 
Kraków 30 lipea. 
Bardzo słabo zapowiadające się zbiory tigo- 
roczna, ucierpią jeszcze wskutek ustawicznych 
deszczów, a że zapasy starego zboża wyczerpały 
się. nowe zaś d'tąd nie pojawia się na targach, 
przeto stała tentencya utrzymuje się bez przer- 
wy, a ceny zboża podaoszą się z dnia na dzień, 
Na dzisiejszym targu sprzedano zaled: ie parę 
partyj pszenicy transitowej i kilka wagonów ży 
ta krajowego, wido:zcą jednak była chęć do ku- 
-pna, nawet przy wyzszych cenach 
Płacono pszenicę białą n 9*75 do 10-25 zł., czer- 
wong nową 10— do 1060 zł., żółtą n. 10'— de 
1060 zł., żyto nowe %35 do 8%0 zł, jęczmień 
browarny 0— do 0'— zł, na paszę 6-— do 6:25 
sł., owies nowy od 7:— do 7:30 zł., owies do 
siewu 0— do © — zł. Koniczyna czerw. - do 
— zł, biała — do —. rzopak 12— do 1250, 
wyka 0— do 0— zł. bós 6— do 0— zł 
Wszy stko za100 kilogramów. 
Bank galicyjski dla hznólu i przemysłu. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 31 lipca. 

Hotel Zerga. R. Grocholski z Rożysk, 
J. Kellermann z Kańczugi, J. Mikusiewicz 
z Dukli, B. br. Popper i dr. Frischauer z 
Wiednia, J. Bardecki z Tadani, B. Daszew- 
ski z Warszawy, S. Politzer z Wygody, H. 
Haha z Kirlibaby, L. Kriser z Wiednia. 

Hotele: Bellevue ı Metropol K Jano- 


wicza we Lwowie. S. Dihbis i J. Pineles z 
E. Rosenstraus, S. 
E. Mnlak 
R. Matkowski s Nadwórny, dr. 
Dusmant z Czortkowa, J, Lauer z Delatyna, 


Tarnopola, L. Laufer, 
Gottlieb i J. Jelinek z Wiednia, 
z Lincu, 


ek m wszystkie pensye zaległe, a żol- IM. Albrech z Berna, B. Kellner z Wiednia, 


na życie i od nieszczęśliwych wypadków 
jest do objęcia- 


+ 


PY „A CWA 


S?nży do natychmiastowego przyrządzenia rosoiu tudziek 
do poprawienia zup, jarzyn, sosów i potraw mięsnych 


wszelkiego rodzaju. 


Zaleca się baczność szezególną 
na podpis Wynalazcy gwa- 
Ua ży prawdziwość 

D4 dobroć 


k. uprz. 


Filtry B 


E n'echaj kupuje 


ała jasnego 


należy bacznie uważać na moje 


potaniały o 8 ct na kilo jedynie w handlu korzennym W 


Władysława Bażanta 


| 
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mA 
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jest niezbędną potrzebą dla każdego gospodarstwa, do 
fabryk wody sodewej, browarów etc, szczególniej w okolicach 
gdzie jest niezdrowa w: dw Ogólny pożytek dostarczają pojedyneze 


erkefelda 


które wypróbowano w pierwszych bakteryologieznych stacya :h 
Europy, dostarczają czystą, wolną od bakteryi wodę. 


Najlepsze czernidło na świecie. 


Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, Świecące I trwałe, 
Fernolendt'a czernidło do obuwia, 


tylko Fernolendt*a Créme barwy skórzanej. 
WWszędzie do nabyeta. j z 
3. k. uprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiedniu. 


Skład główny: Wien, I,, Schulerstrasse 21. 
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownietw 


M4. Me-n"nnapliccnach £. 


s ulica Halicka 3 


a raczej w zyskiwaniu polie, adresować winni cferty swoje, 
oznaczone cyfrą: „M. U. 1183“ do Ru lolfa Mosse'go w Pradze. Hg! 


|„Camnerim'* (Szuwaks przyszłości |) 


JA 


è 


P RSA 


A 


obuwia 


09HŁREOPCOROLOOOROROP"0< OOGOREPERROROREC O 


nacwisko dla ozernidła 
an buty. 


Prawuie zaprotokołowana. 


= Continental 


, owies 6'75 ' wszędzie z dobrym skutkiem, 
o 8— | 


nasienie lniane —— do! 


Z wysokim szacunkiem 
Porucznik Meisl 79 Inf.-Reg. 

Hameln a. d. Weser, Prowinz Hannower 
28. lipca 1896. 

Do nabycia u wynalazcy, prowin- 
c; onalnego aptekarza Juliusza Schau- 
manna w Stockeran, tudzież we wszyst- 
kich renomowanych aptekach austro- węgier- 
skiej monarchii, Cena 1 pudełka 75 et. Wy- 
sylka przynajmniej 2 pudełek za pobraniem 
pocztowem. 


Pokoje od 2 zł i wyżej włącznie z o- 
świetleniem, i usługą. 


Farby fasadowe 


do malowania badynków (trwała na 

niepogodzę) 40 rozmaitych próbek, roz- 

puszczalne w wapnie. Wzory i przepis 
używania gratis i franco. 

CARL KRONSTEINER Wien, IIl, Hauptstrasse 120. 


Hotel „Meissl i Schadn* Wieden I. 
Nowy Targ 2 Znaczny ten hotel połą- 
czony z rest: uracyą po śmierci p. Jana 
Schadua na rzecz spadkobierców i 
współwłaścicieli będzie prowadził jak 
dotychczas p. Jan Bruecke, kierownik 
i siostrzeniec nieboszczyka. 


WHS" Lwów, 1894 wielki złoty medal. TTEĘ 


S Hito pije 5 . d 
inerd 
| gathrein maj 
| JC oai 
>| yneippowska = 
) Wszyscy 
| którzy lubią napój smaczny i chcą 
być zdrowymi i oszczędnymi. 
baw "e Í 
ETA 


Przyrządy do młocari parowych, "1 


lokomobile 


i młocarnie 


jalzoteż 


wszystkie inne rolnicze maszyny i narządzia 


specyalnie do tutejszych warunków uprawy 
zastosowane 


najznakomitszej konstrukcji, najlepiej i najtaniej wykonane 
u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 
dla fabrykacyi maszyn rolniczych 
w Budapeszcie. 


Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franco. 


z pa pti 


e m 


-Pneumatic & 


jest najlepszą marka. 


t.k czarne jakoteż kolorowe obuwie. 


dowi 


F. Freund 8 Co. 


OOLELPOLOLOH+OOOO"LE"P++>++LLO+"+>* 


Eeeeh (ld amalir. 


Uznane, znakomite przyrza- 
RNA dy folegraficzne sal - 
nowe i podróżne, nove 
niezrównane momenialne 
ręczne przyrządy tudzież 


wszelkie fotograficzne przybory 


poleca 


A. MOLL 


c. i k. nadworny dostawca 


w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezpłatne. — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 
nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 


TYTYTPPPTTYYYPPPYTYPYYYYPYTYPYPW 


kilo Ceylon grubo ziarnistej najszlachetn. złr. 1:08 1/, kilo Portorico . złr. —'88 

A tha n n n Š 4 Ha n Santos T + —84 
LWÓW ię » _ Srednio-ziarnistej „ Tt Wg n Jawy złotej . . „ 1-08 
"Jan » a +» —96 Js „ Mokki arabskiej „ 108 


im ść jost najuowszym i 
„Tannerin szym środkiem konserwującym 


5 jn nadaje skórza piekny połysk 
„Tarnerin który nie u'ega wilgoci fi bru- 
Jednorazowe użycie wystarcza na kilka dni. 


| „Tannerin“ nie wala rak ani sukien. 


ją 4 czyni skórę nieprzemakalną i 
„Tannerin elastyczna. 
Główny skład dla Austro-Węgier: 
WIEN, II. Bez, 
Negerlegasse 6. 


gag” Do nabycia we wszy-<ikich handlach. "gag 


S", 


najznakomit- 


1956 


©. F. 


w, 


Marka ochronna. 


1550 


kób Stotter ; 


canka*; 


4EŁYOCOOOPOPCOOPODCOKOGCZOLPORORCYOREOE P 


È | 


Premiowany najwuyższemt «dznakami 


Poszukuję zręcznego, bardzo pilnego pa- 
na, któryby miał styczność z bankami 


jalzo 


zastępcę dla Lwowa. 


Łaskawe zgłoszenia do: 


AMA m° mna BR <* A RRR 
fabryka kas pancernych 


Oddział Praga-Lie pen 


t 


ANDELA 


nowo odkryty 


Proszek zamorski 


zabija í niszczy bezpowrotnie 


szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, 
muchy, mrówki, stonogi, mole, moliki ptasie 


i wszelkie owady z szybkością i pewncécią tak zdumiewająca, 
że z płodu nawet śładn nie zostawie. 


Fabryka i wysyłka w drogueryi J. Andela „pod Czar- 

nym psem? w Pradze ulica Hussa 13. 
Składy: We LWOWIE: P, Mkolaszh apt., Zyg. Rucker apt., St. Ma kiewicz, 
R:nek 42; Alojzy Hubner drog. Rynek l. 38, Piotr Gcilhofer apt., Karol Bayer 
ul. Krakowska. J. Friedrich & A. Beacock; Biała: E. Kruppa; Belz: M. 
Musiał; Bolechów : Karol Dil apt.; *.zarny Dunajec: H. Pacanower i Ja- 
Demnia Wyżna: Bracia Groedel; 
Lippus; Gliniany : A. Hełm apt.; Kołomyja: E. Stenzel apt; Kozłów: Se- 
weryn Błachowski apt; Kraków : Mikołaj Pióss apt., W. Redyk apt., K. Wi- 
szniewski apt., Eugeniusz Heller apt., A. Hawełka kupiec, Rem & Co.; Nowy 
Targ: Ad. Baumann, K. Lauer, 
Przemyśl: A. Faliszewski. Równe koło Dukli : Towarz. spożyweze „Wro- 
Sokal: St. Wołkowski dawniej Grott; Stanisławów: A. Beil apt., 
Stryj: Juliusz Barański, Jakób Kindler; Słotawa: F. Efer; Tarnów: Wła- 
dysław Brach, obok e. k. Starostwa; 
E mund Haydn; Złoczów : Rothenberg & Co. dawniej Józef Gold: — jakoteż 
do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone Andela plakaty. 


1928 


Gródek: J. Hescheles, A. 


. Holzgriinn; Nowy Sącz: B. Liecbtmann; 


Żółkiew : Juljan Olearczyk; Żywiee: 


Zakupiwszy wielkę partyę kawy wprost od produ- 
centów po przystępniejszej cenie, jestem w możno- 
ści o 8 ct. na kilo taniej sprzedać. Przy zamówieniu 
8 kilo odsyłam opłacone do każdej stacyi pocztowej. 


R. 


4 


DZIEŁA 


Korfereneye o powołaniu. Cenajwa, Rosyjska mineralna , 
1 złr., z przesyłką o 15 ct. więcej.|" 
Pod wodzą Opatrzności. Cena 1 
złr., z przesyłką o 15 ct. więcej 
Oskar i Wanda, obraz dramaty- 
czny w 15 odsłonach, wierszem. 
Cena 1 złr. i 20 ct., z przesyłką 
o 16 ct. więcej — są do nabycia 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dr: WEAD. NIEKOWSKIEGO 


w Krakowie. 


Nadsyłający należneść za wszystkie 
dzieła, kesztów przesyłki ale peaosi. 


DROBNE OGLOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 
Z aa 
DZE szkolne i kościelne w wadze 

po młr. 2 za 1 kilo, 

Narzędzia do nauki zręczności „Slójdu* 

poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny - > : 

wa Lwowie, plac Kapitalny 1 (naprzeciw| YKONOM znający się dobrze na uprawie l 
i 


od $ de 20 klg. 


katedry). 


ÓTNA KRAJOWE (korczyńskie) sze-|gzje natychmiast umieszczenie w 
Tokości 15 em. długości 35 em., sztuka książąt 


od sł. 9-25 i wyżej; na prześcieradła 


i wyżej — ca. magazyn F. Knauer 


polec 
Sym, Lwów, plac Kapitalny 2. 


| a GÓŃ 
o lee jej gii języka angielskiego 

posaukuje dwóch pomocników haudlo- 
wych. Wiadomość: handel p. Wałlacha, 


Rynek. 


ARTE z dobrą rutyną, 
poste restante Lwów. 


Koce 


G£AINe Z 
6:50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


Teatr letni. Teatr letni. 


Ogromny sukces 
wszystkich widowisk! 


Codziennie wysprzedany teatr. 


W niedzielę 1. sierpnia 
o godzinie 4 popołudniu 
i o 8 wieczór 


2 nadzwyczajne przedstawienia 24 


Po połndniu płaeą uezniowie 
i dsteei połowę oeny. Loża 4 zir. 

Na przedstawienie popołudniowe 
s nieskróconym programem Zwraca 
się uwagę Szan. Publiczności z okolic 
Lwowa. 


Zagadkowa lunatyczka 
Miss EGL1th 


awana elemną tajemnicą. 


Newość! Kwitnąco kamelia. Latający 
stół. Swięto chorągwi. Święto Bachusa. 


Indyjski cudowny kosz. 


W powietrza na kole jeżdżąca dama. 


Pierwszy występ angielsko-amery- 
kańskiej trupy 


|Poites Gazella!| 
[Cognac 


Najnowsse! 


ŻYWE FOTOGRAFIE 


Franouska piechota. Place de la Con- 

corde w Paryżu. Ulica w Moskwie. 

Pewrót. Karciarze. Krzyżownik Her- 

tha wypływający z portu. Angielska 
tancerka, 


Nieozrównany snkoes!! 
Wspaniała galera 
olbrzymich obrazów 
nowoczesnych mistrzów, 


Patentowane maszynetye. Przepyszne 
dekoracya. Melodyjna muzyka. 


MS” Jules Cascabel IE 


Chwilowe metamorfozy 
Oryginalne : Prsopołowiony człowiek 


Tylko jeszeze do $. sierpnia 
wystęo 
Miss Mande Phee 
zachwycająca, egnisto wizyjna, lata- 
jacs tancerka. 


Taniec serpentynewy w pewietrza. 
Jeszcze tylko kilka dni: 


Świecące olbrzymie wodospady 


Żywe obrazy 20 pań. 
Ureczystość królowej róż. 
Wspaniała ferya z przepyszną wystawą. 


Biłety do godz. 6-tej są do 

nabyela w Biurze dzienni- 

ków Plohna ulica Karola 

Ludwika 9, a wieczór przy 
kasie tentrn. 


KRARLSBAD. 


Te sławne na całym świecie zdroja i wytwory zdrojowe 
ną najlepszym i najskuteczniejszym 
naturalnym środkiem leczniczym 


ma ohoroby Żełądka, wątreby. śledzieny, nerek, erganów meczewych, na prg- 
stata: na diabetes mellitue (chorobę cukrową), na kamień w pęcherzu, żółci 
l nerkach , na pedagrę, chroalczny renmatyzm itd. 


Naturalne Karlsbadzkie 
wedy mineralne | 
Ból szprudlową w kryształach i proszku 
dla kuracyi wodą mineralną w domu, 


(ie kariskadzkie paetylki szprudlowe, m 
aél ingawa są na składzie we wszystkich 
gnerysch i aptekach, 


Karlsbadzka wysyłka wód mineralnych 
Lóbel Sohottlinder, Karisbad (Czechy). 


3|szurkę o tem gratis i franco. Do nabycia" 


1 *|rosław. HEWES 
em. szer, 13'/, m. dłng. sztuka od zł. 9'75|e„ne, kosztów podróży się nie zwraca. 


oszukuje 
lekeyi na wsi. Zgłoszenia : „Akademik“ 


na konie, własnej roboty, z 0w- 
czej wełny, dnże, ładne, w pasy 
wem lnb z żółtem , po słr. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli ávis 1. Sierpnia 189%. Nr. 211. 


iOliwna (lecejska), Kaukazka Ragouzyno- 

| Galicyjska mine 

alna, Rzepakowa, Rzepakowa odkwaszona, 
Tłuszcz do smarowania maszyn 


(Tłuszcz konsystentny) 3 J. REIF, 


Sprzedaż hurtowna i detailiczna T 


ip. ks. Arik. Faliskio Oliwy do NSZ | Gumowe 


prawdziwe paryskie, tuzin po złr. 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 i złr. 8 roz- 
| syła wszędzie pod d;skrceyą znana od r. 1881 Światowa firma: 


specyalista, Wiedeń, 


Wyciąg z cenników w zamkaiętych kopertach gratis. 


i rybne specyalności 


I. Brandstitte 3. «A 


1945 2 


a 


poleca 2016 


Alojzy Hübner, Lwów 


Rynek 1. 38. 


padaczkę, knrcze 
1 inne narwowe 
rzy padłości, nie- 
Sha] zażąda” bro- 


Stacya Feldbach 
austr, kolei państwowej. 


Kto cierpi na 


muj 
Epilepsyę | 


uj 


Schwanen-Apetheke, Frankfurt a. M. 71. 


SIŁOCARNIĘ 8 konną w dobrym stanie 
M ma na sprzedaż, za 300 złr. Zarząd 
dóbr Gratewnica poczta Nowe miasto. 


roli, biegły w prowadzeniu regestrów 


d wieku , Znaj- 
gospodarczych, w młodszym 3 brk 


zartoryskich w Pałkiniach p. Ja s 
Osobiste przedstawienie się konie- 


Środki lecznicza: 


nowe. 


E 
pREHIOWANE medalami tutki Niemo- 
ł jowskiego sa wszędzie do nabycia. 


żądanie prospekta 


Czeskie morele 


sławne w całym Świecie, w 5-kig. koszy- 
kach, wysyła po 2łr. 2725, brzoskwinie po 
2 złr. J. Jindrich w Melniku. 


o, 
Zajmujące fotografie 
25 wzorów, 1 oryg. gabinet i katalog złr. 
1-10 (w markach pocztowych). W wielkim 
wyborze wybr ine złr. 6 i 10. 
Conrad Mayer, Bucarest, Rumänlen. 


Można nabywać przez każdą księgarnię 
uwieńczoną nagrodą, wyszłą w 30 na- 
kładzie broszurę radcy Dr. med. Miillera 


O rozdraźnieniu systemu nerwowego 


Wolna wysyłka po 60 et. w markach 
; pocztowych. 1661 
Curt Róber, Braunschweig. 


donieść, że 


iysyłka i urządzenie telegrafów < 


Plerunechreaów, 
Przyrządy 
lecznicze, 


Oświetlenia 
elektryczne, 
Wszystkie części 
skladowe po ce- 
nach fabrycznych. 


Cenniki darmo. 


Najlepszy prawdziwy francuski 


"KONIAK 


nnjpierwsaej Jakości 1974 


100 do 300 zr. migsięcznić 


I 
mogą zarobió osoby każdego stanu, w każ- 
wysyła pocztą oclony i opakowany do | 46 miejscowcści bez wkładki kapitału i 
wszystkich miejscowości Austro-Węgier |; TJzyka, przez sprzedaż prawnie dozwolo- 
za pobraniem, od į nych losów i papierów. państwowych. Zgło 
złr. 6-— za å litrową beczałkę (szenia do: Lndwig  Osiarrelcher, VII.. 
n 6— za 3-litrową połówkę i Deutschegaase 8, Budapest. 1990 


n 4820 za 3 fiszki po */, litry. 


PE MATEL 
Capodistria bei Triest. 


Kit- O małżeństwie 


przez Dr. Retan'a (39 ilustr.) 1 złr. 


0 życiu towarzyskiem 


mężczyzn. 9938 


przez Dr G. Freytaga 1 złr, oba dzieła 
razem złr. 1775 markami peeztewemi. 


GUSTAV ENGEL, Berlin W. 9 


francuski z najsławniej- 
szych firm, również 


Cognac austr. Berger Polk & Comp. 
po ar. 2 i 250 za fiaszkę 
poleca handel 


SL. Markiewicza wa LWOWIE. 
Krople do zębów 


(dawniej Liten zwane) nómierzają natych- 
miast ból zębów. Flakon 40 i 6u et. We 
Lwowie w spieta P. Mikolascha, w Stry- 


CENERE AEE a 
Ręka po użyciu farby 
FRUYER 


ju w aptece J. Drągowskiego. 1366 ; YA 
OLEZ 
FARBE SEIFE 
WASCHT 4FARDTŁ BESC 
| kk | HAND NIGHT. 


„łxsięcator” 


Dla gospodarstwa | przemysłu 


de Ritter!!! Prce 
pod każdym względem bez żidne- |j Maypole Soap 
go porównania lepszy jak wszy- angielskie 


stkie inne tego rodzaju środki. 
1000 podziękowań , 10 medali, 2 
dyplomy. 2 herby peństwowe. 


Jedna próba wystarczy! 
Broszury darmo. 
Kantor: Wiedeń , IV. Hauptstr.. 
Zastępców poszukuję. 
Już nie ma grzyba ani 
wilgoci w murach. 


mydło do farbowania 
farbuje w każdym kclorza trwale i 
nia płowiej: Prucie gotowych 8u- 
kien nie jest potrzubnem. 
Cena za rziukę 40 et. czarne 50 et. 
Wszędzie do Dxbyca. 
The Maypola Com. Ltd. London. 


Jeneralna xjeneya : 
Wien, 1., Franz Joseph Quai 5. 


Sklad: 
Joseph Woigt & Co, 1., Hoher Markt I, 


„zum nohwarzen Hund“, 


Reumatyzm, 
gościec, kurcze, suche 
bole, infiaenzę 
koi i leczy w zupełności 


Napomenthol 


najlepsze acieranie nśmierzejące 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 70 ot. za słoik. 

Dostać możną w aptekach: K. Wi- & 
szniewskiego w Krakswie, ulicalB 
Florjańska; Dyonizego Matnlt w Pod- 
górzu, P. Mikolascha we Lwowie, 
tudzież wprost u Eugentusza Matuli 
w Radomyślu koło Tarnowa. 1670 


e szprndiowe , tug szprudlewy 
andlach wód mineralnych, dro- 


GLEICHKNDK kl | 


Jedyne specyalne miejsce zdrowotne dla wszystkich chorób przewodu 
oddechowego, chronicznych katarów płuc i gardła, nieżytów przewodu pokarmo- 
| wego, organów moczowych, niemniej skuteczne w gośćcu, pzzebytych reumaty- 
zmach, anemii i ogólnem osłabiehiu. 


Źródła alkaliczno-muriatyszne: Konstantyn i Emma; szczawy alkaliczno-muriatyczne 
Jobannisbrunnen ; czysta szczawa że!azna : Klausenquelle. 
Inhalecye w osobnych gabinetach. Inhniacye parą z drzew Szpilkowych. Aparaty respiracyjne. Komory pneumatyczne. 
Kąpiele w wodzie słodkiej, mineralnej I musującej, Igliwiowe i stalowe Wielki zakład woioleczniczy. Leczenie 'ere- 
Powietrze łagodne, wilgotnawo ciepłe, wolue ed 


S$" Sezon rozpoczyna się 1. maja I trwa do październ'ka. "ŒE 


Informacyj udzieła i odpowiada na wszystkie zapytania co do mieszkań, powozów itp., i rozsyła na 


[nu 


|JAKÓB SPRECHER i Spółka 


Z 
| 


Stacya Purkla 
kolej poładn. 


Uzdrowisko 


aN 


ESE5ES 


Styrya (AuSstrya). 


G 


1749 


Zętyea Mleko. Kefir. — 


kurzu i zasonięte przed wichrami. Prześliczna okolica. 


Wzniesienie 300 m”trów n. p. m. 


=] 


Dyrekcya Zakładu w Glei henbergu. 


ca 


TDO nai esie RR ŽC 


Po smierci naszego szefa Pana Jana Schadn mamy zaszezyt 


Hotel i Restauracyę 


CNBDDY 


|| MEISSL £ SCHADN 


Wiedeń, I., 


będzie na rzecz spadkobierców i współwłaścicieli prowadził dotych- 
czasowy kierownik zakładu i siostrzeniec Schadna p. Jam Brücki 
bez żadnej zmiany, prosimy więc Szanownych klientów o zachowanie 
nam nadal życzliwości takiej, jaka nas dotad darzyli. 

Wiedeń, 28. lipca 1897. 


Neuer Markt 2 — I., Kiirn$ierstr. Nr. 23 


Mieissl & Śchadn. 


o- mA 


Lieyszego codziennego napoju jak kakao 
dla dorosiych i dzieci nie można sobie wyo- 
brazić; rozumie się kakao d 'bre, gdyż nie jest 
to obojętnem, z jakiego gatnnku się używa. 
Żądając znanego w świecie ze swoj znakomi- 
tości kakao Van Hontena, można być pewnym, 
że się otrzyma dobre, rozpuszczalne kakao. 
Napój ten jest orzeźwiającym, bez szkodliwych 
skutków na system nerwowy, jak kawa i her- 
bata; jest pożywny, ła'wy do strawienia, a 
przytem bardzo przyjemny w smaku, zdrow- 
szym jest od każdego inuego napoju, a że !/, 
kilo wystaroza na 100 filiżanek, tem samem 
kakao Van Houtena, tańszem jest od wielu in: 
nych napojów. 


aa 
Nsgroda honorowu 


Mivisteretwa handlu, Cos. król. $ 


= spra | A OTEN | 
krajowych i zagraniczoych 
Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów } octu 
Juliusza Mikolascha Następców 


7505 


WE LWOWIR 
poleca najlepsze ! najczyściejsze wódki pelskie mocno, rosoilsy przednie 
rumy tak krajowe jakoteż | zagrnniczne, stara Starko, Owooówkę, Ratafię, Derg- 
léwkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyainości fabryk Itd, 
po cenach najprzystępniejszych, 

Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych kónsnmentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Koniuszówkę Nr. 1. i Kminkówkę słodzoną Nr. ll. chomicz- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżzj. 


Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 
r Kantuszówii 


likiery, 


Loco Fabryka notnjemy ; 


Laborator gum technologii chemicznej €. k. szkoły politechnicznej we Lwowie. z.s. 
I Orzeczenie, 2 

Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fn- 
zlu“ i zanieczyszczeń alkoholicznych wypada, że wódka z napisem: „Rosolis 
przedni kminkowy“ jest mocno słodzonym wyrobem alkoholicznym , zawie» 
rającym cukier trzcinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek- 
tyfikowanym spirytusie. 

Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
skład ników, jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu sasłu- 


guje. - 
Lwów, dnia 28. maja 1894. Praf. Bron. Pawlewsks (m. p.) 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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Prawdziwe berneńskie materye 


na sezon letni i jesienny. 
Sztuką mtr. 3.10 na długi | złr. 480 z dobrej 
zupełny ubiór męski (sur- | gł m z Mi, s 
dut, spodnie i kamizelka) | zę. R irek wełny 

kosztuje tylko złr. 1050 z najznakomitszej | OWCZEJ. 
Sztuka na czarny Btrój saloncwy złr. 10-—, jakoteż materye na płaszcze, ubiory 
dla turystów, najlepsze kamgarny i wszelkie inne rodzaje sukna wysyła po ge- 

nach fabryeznych rzetelna i najlepiej renomowana Fabryka i Skład Bukna 


SIEGEL-INNHOF w BERNIE. 


Próbki gratis I franco. Pod gwaraneyą te same gatunki. 
Znaczny zysk kupować we wspomnianej fabryce. Ogromny wybór, towar za- 
wsze świeży, stałe najniższe ceny, najnważniejsze wykonanie nawet przy małych 

zamówieniach 504 


| prawdziwej 


„Esprit de vin — Margue dor", 
alkohol 1** próby 972o 


Najwyśmienitszy spirytus osiągnięty na nowo 
wynalezionym aparacie uczonego chemika F. 
Pampe, współpracownika sławnego dzieła 
„Chemia Mausprata* 
poleca 


c. k. uprz. Rafinerya spirytusu 


J. A. BACZEWSKIEGO 


1947 


e. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 


Pocztą 5-kilowe posyłki pojemności 5 litrów. 


pian KRZY 


Ważne dla M Aywan! 


Najlepsze i najtańsze dywany pokojowe, salonowe, ścien- 
ne, kościelne i przed ołtarze, jakoteż olbrzymi wybór firanek 
koronkowych, portyer, chodników, kołder, kap na stoły i łóżka, 
koców itd. itd. znaleść można we lwowie przy ul. Sykstuskiej 
1.6. (w pasażu Hansmanna) dawniej „Teppichhaus Metropole“, 
jakoteż we wiedeńskim Magazynie „Au Louvre* przy placu 
Kapitulnym 1. 3. 


DODA IWPOOOEEIEKIOFFI 


Włelmożnym P. T, Panom Urzędaikom państwowym 
i prywatnym, Dus»pasterzom, ©fice'om, jakoteż prywa- 
inym na dobrem stanow isku będącym osobom udziela się 
także ulg w spłatach. 


Ilustrowane cenniki wysyła się na prowinoyę gratis i 
franko. 


Prawdziwie 


perskie I wschodnie dywany’ 


o 40% do 50% taniej aniżeli dawniej. 
Osobiście Inb listownie zwracać sią należy 
Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE* 


Lwów ulica Sykstusa 1. 6. 
lub do 


Magazynu głównego przy placu Kapitulnym i, 3, 


JAN IHNAT 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czernioweach Rynek 1. 8 
Polec 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LEGZNICZE 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla» 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość i A ą 

E Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 

kładnie oczyszeza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 

micie działającym środkiem przeciw opaleniu, Pryszczy” 

kom i pęcherzykom na iwarzy; przeciw piegom i zĘTU- l 


; bieniu naskórka a . o i s k —95 

j Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i ezarwoność nosa z twarzy i rąk —4353 

Mydło kamforowo-siarkowo — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosż, opalenie ołoneczne i plagi —- kawałek , —80 

; Mydło Zarbolowe — bardzo korzystaie jast szyć ręce d 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidamii, solem zda | 
bózyleczenia gię Od zakażenia —- kawałek œ. £ —:20 

Mydłe kurbołowo - piaskowe do wyci» ręk dla pp. leka- 
rzy 1 akuszerok — kawałek . . . - 

ą Mydlo krostlnowe zawiera 5'/, czystej kreoliny, znakomij- 
cie ocZyszeża skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, płeć odświeżn i wydełikataia — kawałek . k 

Mydło sisrkowe z w'elkiem powodzeniem używa sis do 
zniszezenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydlo siarkowo-siaołowe. — Mydło to skłuda się z 400/ 
smoły a 10'/, siarki, przeważnie bywa używane ną świerzb. 

3 kawałek , 3 5 p ; ; > ~ 

| Mydlo smolowo-glicorynowo skiada się z 350 licer na 

i 10%, smoły (dziegciu), jest pod Kikdya wiuka ie 
dnem » najlepszych deśinfekcyjno-hygionicznem' mydłem 
toalstowem. Jako zwykłe mydło do użycia todziónnego 
jest pizex swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wia- 

Bnuść znakomitym orez wypróbdówanym środkiem do usu- 

nięcia wszystkich nieczystości naskótnych, jako te: pia- 


—,g4b 


-—35 | 


j gó plam wątrobiznych, wągrów i t. p. — ka «a -*30 
i By.  nołowe zawierz ł0°/, smoly (dziegciu); wa 
8, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie RÓg 
ź na głowie — kawałek : ; ; P o 
storaksowe używa się przy cierpioniach naskórnych 
rzeważnie przy świerzbach — kawałek , A —*80 


4 ło tymolowe zawiera 3°j, tytoaiu — znakomicie oczy” 
szeza skórę od wuzeikich wyrzutów — kawałsh 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 
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